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' . Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk. 45 
Nekrologi «Ko 
zwyczajne Š 
drobne za jeden wyraz „ 8 
Wszystkie ogłoszenia obliczaj 
się nonparelem (drobn. a | 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i firm zayran. o 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 10 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 


OGŁOSZENIA 


Tei. Redakoji 1756-70, Admin. 120-13 


Womar pojedyńczy w Warszawie 10 mk — ma powini £O mt. 


Rachunki płatne w środy. 


y Naczelnej P.P.S., odbędzie się w Warszawie w dn. 10 i tl września 
w Sejmie, Początek posiedzenia w dn, 10 września o godz. Il rano. 
l) Ukonstytuowanie się R.N, i wybór CK, W,; 2) Wykonanie uchwał 
3) Utworzenie Centralnego Komitetu Wyborczego i centralnego 


omisji w sprawie instytucji majątkowych P, P. S; 7) Wolne wnioski. 


Mord w Chełmie. 


= W sprawie krwawych zajść w Cheł- 
„©, o których wspomnieliśmy wczoraj, po- 
lié ując się na „Rzeczpospolitą“, otrzyma- 
gta. spóźnioną depeszę z 19-go treści na- 
iacej: ; 
fum chciał odbić aresztowanych delega- 
komendant polieji Grabowski strzelał 
k tlum. Są zabici i ranni. . Aresztowanych 
Wolniono na skutek nieustępliwości mas. 
skiego” ukarania zbrodniarza ` Grabow- 
0. 


Komitet P. P. S; w Chełmie". 


Nie mamy jeszcze szczegółów krwa- 
Wych „zajść chełmskich, ale krótka depesza 
aka Sza oraz wiadomości prasy paskar- 

' „. ©] wystarczą, by stwierdzić, że w Cheł- 
Es popełniono ohydny mord nad: koleja- 
char: których jedyną winą było to, że nie 

cieli się dać wygłodzić e szacunku dla 

»Wolności* handlu i jej endecko-piasto- 
ch orędowników i że stanęli w obronie 

Wych zaaresztowanych delegatów. 

a Z góry było do przewidzenia, że pra- 
reakcyjna, jak zawsze, stanie w obronie 
orderców. Ale zdaje się, że owe przysło- 
we kamienie, padające z pośród tłumu 
organa władzy, na każde zawołanie reak- 
mego dziennikarza, tym razem zawiodły 

zupełnie. Albowiem „Rzeczpospolita“, któ- 

* onegdaj, po otrzymaniu pierwszych 

łą z łomości o zajściach w Chełmie, siegnę- 
yskawicznie po ulubione kamienie, 

„.Z0raj już rzuciła je z powrotem do rek- 

motorni redakcyjnej, przyznając, że padło 
ką Pem dwóch kolejarzy, a trzeci umarł 
Tan, natomiast nie wspomina o żadnym 
Bolicjancie, któryby choć jednego miał 
a od kamienia. 
k Jeżeli tedy nie kamienie wywołały 
"wawe zajście, to w takim razie cięższy 
kamieni dowcip gazeciarza z „Rzeczy- 
politej“, że 
- „Mieopatrzna agitacja grupy socjalistycz- 
nej która kazała kolejarzom czuwać nad 
kadcdiym transportem i usuwać go za wszel- 
ką cenę od dalszej wysyłki, jakoteż roz- 
gorączkowanie z powodu wyborów. uzu- 
pełniających do Rady Miejskiej, które wy- 
padły na korzyść grup narodowych, a 
nadto. brak spokoju i powag: przewódców 
P. P. S., przyczyniły się do tragicznych 
zajść”. 


k Prosze zważyć, jak orgam paskarski 
W Oni „swych chlebodawców: „„Rozgorączko- 
aoaie“ z powodu wyborów do Rady Miej- 
ie] miało się przyczynić do tragicznych 
rIŚĆ. Czyli, że Grabowski, komendant po- 
©, do tego stopnia „rozgorączkował się“ 
ża wodu: zwycięstwa „grup narodowych“, 
Kole: radosnej gorączce położył trupem 2 
ejarzy, a kilku czy kilkunastu zranił. 
«Brak spokoju i powagi przewódców 


„W Chełmie rozruchy głodowe. Kiedy 


P. P. S.“ miał również przyczynić się do 
zajść chełmskich. 

Łatwo panom z „Rzeczypospolitej”, 
siedzącym na workach z dolarami, prawić 
o „spokoju i powadze”. Ale właśnie cały 


przebieg zajść chełmskich świadczy, że | 


nie kto inny, tylko przewódcy z P. P. S. 
i słuchający ich kolejarze zachowali spo- 
kój, powagę i godność. Toá — według spra- 
wozdania samej „Rzeczypospolitej“ — pro- 
kurator kazał aresztować 14 kolejarzy, a 
p. Grabowski rozkaz ten wykonał. Toć, jak 
widać z depeszy naszej, tenże Grabowski 
strzelał jak opętany do kolejarzy. Któż te- 
dy wykazał spokój i powagę? Wiemy, że 
„Rzeczpospolita“ chciałaby, aby „kolejarze 
„spokojnie i z powagą“ przypatrywali się 
przemycaniu zboża zagranicę, żeby „spo- 
kojnie i z powagą“ uginali się przed Gra- 
bowskimi i nie stawali w obronie swych 
towarzyszy pracy — ale takiej paskarsko- 
policyjnej sielanki „Rzeczpospolita“ nie 
doczeka się już w Polsce: zbyt późno przy- 
szła na świat, 

Wreszcie: „socjaliści prowadzili nieo- 
patrzną agitację, każąc kolejarzom i t. d.“ 

Cóż ma oznaczać to słowo „nieopatrz- 
na?'. Czy to ma być zapowiedź, że kole- 
jarzy wszędzie spotkaja kule Grabowskich, 
jeżeli odważą się bronić własnych praw do 
życia, jakoteż interesów wszystkich spo- 
żywców w Polsce, czuwając nad tem, że- 
by nie wywożono z kraju zboża? Jeśli tak, 
to mamy tu do czynienia już nie z obroną 
wolnego handlu, ale ze zbrojnym bandy- 
tyzmem, który pod maską wolnego handlu 
uprawia szmugiel artykułów spożywczych 
zagranicę, korzystając przytem z pomocy 
władz, ze zbrojnego ramienia Grabowskich. 

I tu obnaża się w całej swej potwor- 
ności istota „wolnego* handlu w Połsce w 
dobie obecnej. Cóż bowiem znaczą dla re- 
kinowych czeluści paskarzy choćby naj- 
wyższe ceny, osiągalne obecnie w kraju, 
kiedy można poza krajem zdobyć zyski 
nadpaskarskie, a zarazem — przez zmniej- 
szenie zapasów krajowych — przygotować 
grunt pod takież zyski w kraju po upły- 
wie kilku miesięcy? Marzeniem wolnchan- 
dlarzy nie było/i nie jest otrzymywanie o 
tysiąc, czy nawet o kilka tysięcy więcej za 
korzec zboża, lecz  przewartościowanie 
gruntowne cen obecnych przez wywóz 
zboża z Polski. i. przygotowanie odpowied- 
niej głodowej konjunkiury na później, 

I dlatego zrozumiałą. jest rzeczą, gdy 
prasa endecka, która nibyto domagała się 
ścisłego zamknięcia granie i ścisłej kontro- 
li granicznej — dziś mówi o „nieopatrz- 
nej“ agitacji socjalistycznej, polegającej na 
tem, by kolejarze czuwali nad transporta- 
mi i nie dopuszczali do wywozu z kraju 
żywności. 

A dalej. Bardzo być może, że wina 
przelewu krwi w Chełmie spada wyłącznie 


Sekret 
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na Grabowskiego. Ale gdyby nawet tak by- 
ło, to niema najmniejszej rękojmi, że fakty 
tego rodzaju nie powtórzą się w innych 
miejseowościach. Może być, że Grabowski 
w „rozgorączkowaniu* endeckiem „,przeszy- 
wał kulami kolejarzy, ale każdy komendant 
policji jest tylko wykonawcą woli władz, 
a władze polskie w chwili obecnej przeję- 
| te są misją uwolnienia handlu od wszel- 
«| kich dotychczasowych więzów, inaczej mó- 
wiąc idą na rękę paskarzom. A czynią to 
zupełnie jawnie i legalnie, ponieważ tego 
chce rząd, ponieważ polityka rządu pol- 
skiego jest polityką hodowli paskarzy i pa- 
skarstwa. 

Jeżeli p. Grzędzielski bezprawnie lik- 
widuje Urząd do walki z lichwą, obiecując 
na miejsce tegoż urzędu „wnioski“ i wma- 
wiając w naiwnych mieszczuchów, że sądy 
| załatwiać będą to, co dotychczas załatwiał 

ów urząd (sądy te nie mogą sobie dać ra- 
| dy z nawałem spraw i nie są ani przygoto- 
wane, ani kompetentne do tropienia pa- 
skarstwa, tak samo policja nie ma ani cza- 
su do tego, ani zdolności w tym kierunku)— 
to stwarza warunki dla najwyuzdańszego 
wyzysku mas pracujących, daje paskarzom 
wolną rękę do doświadczeń paskarskich, 
które mogą wprawdzie skręcić w końcu 


„Skończmy z tem..." (to jest ze Śląskiem)— 
radzi tow. Leon Blum, jeden z kierowników 
„Populairea*, w liście, wysłanym z miejsca 
swych wywczasów, zanim jeszcze Rada Czte- 


nie niemy), posianow ła odesłać tak zwany „za 
tang francusko - angielski“ do Ligi Narodów. 
Drugi kierownik „Populaine'a”, tow. Longuet, 
jak wiadomo, od samego (początku po plebis- 
cycie — łaskawie oddawał Śląsk z wolnej ręki 
Niemcom, opierając się na burżuaązyjno - kapi- 
talistycznych rozprawach Keymesa i Osborne'a. 
Później cofnął się nieco i jakby zawstydził, 
tembardziej, że tow. Andrę Pierre dowodził 
wiprost odmiennej tezy. To samo co tow. An- 
dre Pierre (a również tow. Caussy) wypowie- 
dział o Górnym Śląsku i to mocniej jeszcze — 
jeden z braci Friedlander, który również, 
zwracając uwagę na polskość Śląska, na prze- 
śladowania ludu polskiego nawet przez rządy 
tak zwane socjalistyczne Hoersinga — wyraził 
się, że lud śląski znakomicie wzmocni szeregi 
polskiej partji socjalistycznej. 

Pisaliśmy obszernie o różnych wpinjach i 
radach zamieszczanych rw „Populaire“ odnoś- 
nie do Górnego Śląska. Świadczą one o nie- 
jednolitości zdań wśród przywódców politycz- 
nych i współpracowników ..Populaire'a" i nie- 
konsekwentnego przez nią trakiowania tej 
sprawy . Konsekwencja wymagała, aby doto- 
żyć wszelkich starań w celu (postawienia tej 
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kark samym rycerzom paska, ale też zaras 
zem wstrząsnąć podstawami całego pań- . 
stwa. | 
Dlatego też to, co się stało w Chełmie,- 
może się lada dzień powtórzyć -gdziein-- 
dziej. Żądamy jaknajsurowszego ; ukarania. 
Grabowskiego za mord, popełniony na ko- 
lejarzach, ałe stwierdzamy zarazem, że 
źródło zajść chełmskich tkwi w wolnohan- 
dłowym kursie połityki polskiej. Wieluń, 
Kościan, Chelm — są to zwiastuny zbliża- 
jącej się wałki między paskarzami i ich 
ofiarami. To, że organa władzy w walce tej 
stają po stronie paskarzy i: opiekuna tych- 
że — rządu polskiego — nie powstrzyma, 
oczywiście, mas pracujących od samoobro- > 
ny przed plaga paskarstwa. 
A odpowiedzialność za wszystko, za 
krew przelaną w Chełmie, za zaburzenia i 
klęski, wyrastające żywiołowo na podłożu 
bezmyślnej i szalonej polityki gospodarczej 
Rządu i Sejmu, spada wyłącznie na ende- 
ków i piastowców. is 
Myśmy dość przestrzegali i upominali. 
Pozostaliście ślepi -i głusi. Wkrótce jednak 
odzyskacie wzrok i słuch, ale ujrzycie i u=- 
słyszycie rzeczy, wabec których woleliby= 
ście pozostać ślepymi i onma i 


Listy z Paryża. 
(Korespondencja własna) 


Niezdecydowane stanowisko „Populairea'w sprawie Górnego Śląska. — Oportunizm 
tow. Bluma. 


sprawy na platformie socjalistycznej nie prze- 
sądzając jej wyniku. Na posiedzeniu Komite- 
tu Wykonawczego, na iktórem był obecny de- 
legat P. P.S., jeden tow. Boncour jasno się wy- 
powiedział nietylko za prawami Polski do G. 
Śląska, ale z żądaniem by francuska partja so- 
cjalistyczna podjęła się roli załagodzenia ca- 
łego sporu. Po tej dyskusji zdawać iby. się 
mogło, że w każdym razie w tym kierunikut, 
redakcja pisma partji będzie prowadziła dy- 
skusyjną propagandę. Pisaliśmy już jak da- 
lece okazalo się to ałudnem. 

Wszyscy jednak współpracownicy _„Po- 
pulaire'a* nigdy nie oczekiwali mądrego za- 
łatwienia sprawy ani od żadnej konferencji 
ambasadorów, ani od Rady Czterech, ani też 
przez Ligę Narodów, a raczej przedstawiali 
nam wszystkie ich błędy i nieudolność. I co do 
tego istniała absolutna solidarność. Dziś tow: 
Leon Blum, dla stworzenia jeszcze większego 
zamieszania w tym kiepsko zgranym chórze 
„Pepulaire'a", dorzucił mową, a najmniej j prze 
widziana nutę. 

Tow. Blum, uważa, że nazajutrz po płebi- 
scycie oddanie Zagłębia Śląskiego Polsce było 
już przedsięwzięciem niemożliwem i trzeba 
było przemówić szczerze do opinii publicznej 
i dać jej do zrozumienia, że nastąpiła: prze- 
grana. Tę odwagę winien był mieć par 
Briand, bo opinja zwróciłaby się przeciw re- 
daktorom traktatu Wersalskiego, którzy mogli 
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dla bezpieczeństwa Francji, jeżeli to tego na- 
prawdę był póotrzebauy Górny Śląsk, odebrać 
go Niemcom, a nie narażać go na niepewne 
głosowanie ludności. Tak powinien był — 
według tow. Bluma przemówić Briand do 
swych przeciwników parlamentarnych i bylby: 
ne sobą w porządku. © Rezultat - plebiscytu, 
według tow. Bluma, zgawiódł opinię francu- 
ską; to była porażka naszej polityki i groźba 
dla naszych interesów. Obecnie, gdy nie mo- 
żna naprawić ilęski, najlepiej ograniczyć jej 
„skutki, przyzmając się do niej i godząc się na 
nią natychmiast. 
Tow. Blum przekonywa, że bez wzglę” 
Am na fo, co wię stanie, kwestia śląska mie 
będzie talk uregulowaną, jakby tego chciała 
Francja, a tymczasem może to wywołać mię- 
dzy rządami francuskim i angielskim, a ġo 
ważniejsze, między, dwoma marodami, nieuł- 
ność į nieporozumienie. A wszystkiemu te 
mu winien, według tów. Bluma — polski opty- 
który zaraził cały Świat; pańa Clemen* 
ceat talo, jak i innych, Gdyż [Polska była pe- 
wig pomyślnego dla: siebie wyrażenia woli 
tudności. Przed dwoma laty ani Clemenceau, 
ani Lloyd Georgs nie przypuszczali poważnie, 
by plebiscyj mógł się przeciw nam obrócić. 
Omyloso się, przypuszczając, że głosowanie 
emigrantów, żądame przez Polskę :(?1) zape 
wni jej iwiękezość, gdy. przeciwnie, powięk- 
szyła się liczba głosów niemieckich. Omylo- 
mo się odwlekając plebiscyt, zaprowadza» 
jąc administracje generała Le Ronda, pod- 
czas, gdy największe szanse otrzymania więk- | 
szości miała Polską nazajutrz po zawieszeniu | 
broni, pod silnem (wrażeniem zwycięstwa wo- 
jetnego. Omylono się, też liczac na“ interpre- 
że „wąlpli. 
WŁ można obrócić ma Korzyść Pol- 
it 
j Wszystkie możliwe bledy — kończy tow. 
Blum — byly więc popełnione i za wszystkie 
błędy trzeba płacić. Cała rzecz teraz — umieć | 


Te błędy, a może i inne, są nam znane, a 
do mafpoważniejszych należą tu błędy francu- 
skich socjalistów, którzy, jak pisaliśmy już od 
początku nie _ dostrzegli międzynarodowego | 
znaczenia sprawy Śląskiej. | 
Artykuł tow, Bluma, jest nawskroś opor- 
like" a niestety w swych. wnioskach 
zbliża się do „Petit Parisien“, „Victoire“, | 
„Ere Nouvelle” i podobnych pism, ba tak jak | 
ane, chce on dla zgody Francji z Anglją — po- po | 
święcić Polskę. Ale co nas wprowadza ry zdzi- | 
wienie, to że tow. Blum, tak znany ze swej roz- 
wagi, nie liczył się z faktycznym rezultatem | tej 
piiebiscytem przedstawionym w „,Populaire” 
A Canny 1 tomv Andre Pierreʻa, 
Drugi punkt, poruszony przez tow. Blu- 
mia, p natę specjalnie uderza, to wozgrze- 
szenie Clemenceau i Lloyd George'as, Jak | 
to? — czyż tow. Biumowi nie jest wiadomem, | 
że Lloyd George zażadał wprost oddania Ślą- 
ska Niemeom, sybrejw Wilsonowi, który uwa 
żał go za polską prowincję. Istnieje <o do te- 
aiin uż cała publicystyczaa literatura, a gloso 
anie było tylko ustępstwem Lloyd George'a, 
kożerzakę „sdi udział wątpliwych emigrantów, 
górnośląskich (Niemców). Ozyż więc mógł om 
naprawdę Ficzyć wobec czynionych nam utm- 
dnień na bezwzględnie pomyślny wynik dla 
nas głosowania? 
' Ale istnieje tam jeszcze inne zdanie, czę- 
dw peiste powierzane, a naprawde nas nię- 
pokojące — że Polacy żądali głosowania emi- 
grantów. Raz na zawsze musimy to wyjaśnić, 
Jeżeli tak nie jest — to czemuż do tej pory 
nie było żadnego urzędowego zaprzeczenia? 
a feżeli tak jest — to jacy Polacy? Spole- 
czeństwa musi mieć wyjaśnienie tej sprawy. 
„Ale gdyby nawet tem bład karygodny był pio- 
pełniony — czy istota rzeczy się zmienia, czy 
tow. Blum mie wie, jaki to był. rodzaj dp | 
grantów i czyż niewie, jakim prześladowaniom | 
w Niemczech ulegali ci, eo za Polską chcieli | 
glosawać?, i 


ST. ANDRZEJ RADEK. a 


- „Majdan“ 


4 
(Z cyklu: Opowiadania RES 
(Dokończenie). 
» Każde jego, choćby najmarniejsze łgar- 
stwo było tak jakoś dziwnie wsirętne, j 
wstrętny był jego wydłużony czerep przez a* 
nalogję tylko nazywany głową i duża, wołowa: 
twarz, zeszpeconą ospą i pokiereszowana noża» 
mi m różnych kierunkach. 
włuiżto, jeżeli życie jest rzeźbiarzera, to 
iiłuto jego była dla Czmiela bezlitosne, nie- 
mal okrutne. 
i= Otóż dopóki Czmieł opowiadał o „War- 
szawie” i swoich złodzi iejsko-rozbójniczych 
wyprawach, iwan Iwanowicz milezał; gdy 
jednak zaczął o Syberji, albo jak. to się szale- 
nie kochały w nim kobiety — Iwan Iwanowicz 
robia się czerwony i wybuchal: 
— Łżesz, psie raby! Krowa by w tobie się 
mię kochała, a cóż dopiero kobieta! 
„(Na to twarz Czmielą pokrywała się ciem 
nemi centkami. i wozpoczynała się batalja. 
ipt Jednym tchem wyrzucali z siebie góry 
akydnych przekleństw. i straszliwych , złorze- 
czeń. 'Przyczem. iwan Iwanowicz klął po rosyj- 
sku, a Czmiel jax popadło. nawet po żydow” 
„sku i po turecku. Te ostalnie zwłaszczą —. der 
 tonowaty trochę Iwana Iwanowicza, Mólkł 3 


| ta znalazła sobie doskonałe potwierdzenie. W 


N 
ROBOTNIK”, niedzieła, 21 sierpnia 1021 r. 


Skończmy z tem. Mvże skończyć należy dla 
utrzymania gabinetu Brianda przeciw gabine- | 
twi Poincaré? dla demokratyzcji Niemiec, 
dlatego, by gabinet Wiitha nie upadł? dla 
gody Francji z Anglją? Toa wszystko może 
obchodzić qportunistyczny socjalizm tow. Blu- 
mia! — ale nie nas — żądających spełnienia 
woli ludowej na Śląsku. 

Ifów. Blum radzi Francji by teraz 
za swe błędy zapłaciła — kosztem Polski. 
Tak dobrze nie będzie. Polska ludowa nie» 
tylko nie chce płacić za błędy „Franeji”, ale i 
za błędy swych własnych niepowołanych o~ 
brońców, Polska ludowa, jak i francuska der 
mokracją — nie są odpowi iedzialne, a mar 
czej nie powinny być odpowiedzalne za 
malactwa międzynarodowego trapitalizmu i 
za ludzi, którzy nie dorośli do wielkiej chwili 
dziejowej, m chcą kierować historją. Zamiast 
odwoływać się do fatalnego stanu rzeczy — 
ian, Piah winien ibył ddwołać się do spra- | 


| więzieniem znaleźli się bial; i MAR Strzał 
padł ij dwu Miuzynów oraz daiesięciu białych 
znalazło się w trupiarni miejskiej. Nazajutrz 
— of.arą płomieni padł klub murzyński „Ma- 
ła Afryka“, (polany naflą i podpałony 
białych, Ośm aeropianów zaczęło: raucać. bom- 
| by na dzielnicę przez Murzynów zamieszkałą; 
| znalazły się i karabiny maszynowe ma ulicach 
tej dzielnicy. Dokonano „pogromu* na do- 
mach, dzieciach i kebietach. )Wymiordowano 
kilkumastu starców. Spalono druksrnię, na- 
leżącą do czarnych. Po całodzietnej pracy 
dwustu Murzynów zasłało ulice miastoczka. 
Nad trupami znęcali się « szakaie w ludzkiej 
postaci, oblewając je błotem czenpanem z u- 
siępów miejskich. 
Zwaliska į pogorzeliska miały wartość 
półora miljona dolarów przed zniszo+en em. 
Tak wyglądał zewnętrzny obraz 
ków, których powodem miał być fakt niewyja» 
śnionego zamachu czarnego Dicka na cnotę 
miejscowego białago paskarza. . Ani policja, 
ani sąd nie uwierzył: na chwilę, że ten zamach 
miał istotnie miejsce. Faktem natomiast nie 
| ulegającym watpliwosci jest istnienie w Tulsa 
kilkudziesięciu bogaczy murzyńskich. Pasek 
nie zna rasy ni barwy twarzy. 
Kilku czarnych nafciarzy dorobił, się 
miljonów, kilkudz: esięciu — setek tysięcy Bia- 
li uważają, że świat by się zapadł, gdyby ta- 
kie nadużycia mogło być tolerowane. Oni, 
bowiem, „biali“ są rasą od Boga wybraną i 
od Boga przeznaczoną kto zdobywania miljo- 
nów i midjardów. Jakżeby „czarny“ śmiał 
przywłaszczać sobie przywilej z boskiego im 
przypądający prawa! Rockefeller może być 
tylko — „bialy“, Inaczej rozpadłby się w 
gruży cały porządek moralny świata! 
Dlatego obowiazkiem poprostu jest linczo- 
wać Murzyna, który śmie być miljarderem. Je 
go pste prawo jest czyścić buty i mieszkać na ` 
skraju miasta. Huzia na Murzyna! — wołają 
gazety białych, wydawane w sianie Oklaha- 
ma, I wlicą amerykańskiego Borysławia pieni 
się nienawiścią i zamiast nionawidzieć kapi- 
italu, nienawidzieć zaczyna kapital *stę-Murzyna 
a następnie ; Murzyna poprostu. Sprytny ka* 
p'talisia naftowy odwraća w ten sp.sób przy- 
rodzoną walkę proletarjatu p linji uie 
nawóiści rasowej i z walki klasowej czyni wal- 
kę rasową. Rockefeller może spać spokojnie. 
Zawsze znajdzie się Murzyn, co ośmieli się 
„gwałcić* szlachetnie j córkę. 
iaże nie by 3 graliu, mate nio yć i próby 
gwałtu. Wystarczy — słowo, 4 
swoje uczyni. Opinja publiczna, prowadzona 
przez jungieliników kapitału — 
moce propagandy gazeciarskiej do dziesijtej 
potęgi. Nagle znajdą się pod ręką ; karabiny 
maszynowe i aeroplany godet przez 
zdemobilizowanych żołnierzy, dzielnica anu- 


Międzynarodowego _ Proleiarjatu 
i ująć się za pogwałconą wolą kuklową. 


Hieronimkio. 
(Paryś, 16 sierpnia 1921 r. 
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Zblizka i zdaleka. 


WSPOMNIENIA PRAWIEKU. 

Nie od dzisiaj, z dawien dawna  stynie 
Ameryka północna z pisześladowania Murzy* 
nów. Nie Ameryka rządu ; wladzy ale Ame- 
Tyka Amerykanów. Tak samo jak cywilizo- 
wany Anglik nie siędzie do stołu z Indusem 
(cywilizacyjnie i historycznie, moralnie į e- 
stetycznie wyższym od niego), tak samo Ame- 
rykanin nie uznaje i po dziś dzień — Murzy= 
na, jako współobywatela i człowieka. Nie ma 
dla niego innych uczuć, jak tylko uczucie po- 
gardy i obrzydzenia. Europejczyk, który zwie- 
dza Amerykę į dociera do południowych sta- 
nów republiki północno - amerykańskiej jest 
zdziwiony a później i przerażony tem, co wi- 
dzi, Na kolei widzi wagony z-napisami: dla 
„białych”, dla „czarnych“. (Gdy do wagonu; 
przeznączonego dla białych wchodzi przez o- 
myłkę Murzyn, bywa poprostu wyrzucany 
przez okno: może to być lekarz, uczony, pro- 
tesor... Jeżeli go na miejscu nie zatłuką, mó- 
wiąc po amerykańsku nie zlinczują, odsiaduje 
więzienie z tytułu przekroczenia. Nie bylibyś- 
my socjalistami, to znaczy realistami społecz» 

nymó, gdybyśmy nie wiedzieli, że u podłoża 
tej nienawiści pierwotnie rasowej płyną czyn- 
iki natury Społecznej. 

Świeżo w jednym ze stanów  południo- 
wych Oklahama, w miasteczku Tulsa prawda 


okolicy tego miasteczka, które przed dziesię- 
ciu laty liczyło zaledwie : piętnaście tysięcy mie- 
szkańców, odkryto źródła naftowe. I dziś mia. 
sieczko Bery już sto tysięcy mieszkańców: po- 
siada magazyny wielopiętrowe wszystkich mo- 
żliwych towarów, liczy kilkadziesiąt kinema- 
tografów, ma dwie gazety. Liczy też w liez- 
bie owych stu tysięcy mieszkańców około pię- 
tnastu tysięcy Murzynów. Murzyni mieszkają 
w ghetto, na skraju miasta. 

Pewnego dnia do jednego z magazynów 
weszła młoda biała dziewczyna. Drzwi od win- 
dy otworzył młody Murzyn. Pojechali. (W 
drodze dziewczyna zaczęla przeraźliwie krzy- 
czeć. Twiendziła, że Murzyn chciał ja zgwał- 
cić. -Murzyn twierdził, że nadepnął jej ra no- 
ge, Krótko mówiąc: Murzyn tegoż dnia zna- 
lazł się w więzieniu, a w parọ godzin q-óż mej 
klub murzyński, zwany „Małą Afryka“ 
meldował komendantowi policji, że więgienie: 
ma być jeszcze tegoż wieczoru zbombardowa- 
ne przez mieszkańców; wzywa do tego miej- 
sowa gazeta, żądając wydobycia z więzienia 
Murzyna w celu zlinczowania go. Komen- 

policji uważał, że nic mie grozi więźniowi 
ani miastu. Mimo to wieczorem na placu pod 


rzyńska —— jest pogorzelisikiem, namiętności 
proletarjatu usypiają — kapital może praco 
wać spokojnie. 
Jest to kartka z psychologii zbiorowej na- 
szego czasu, którą dobrze jest odczytać i roz 
iwałżyć. ów Murzyn, którego tłum uliczny wy- 
dobywa z więzienia i lnczuje, jest tak samo 
ofiarą kapitalizmu jak robotnik, który ginie 
ot trujących gazów w kopalni wegla. 
'Głupota tłumu i jego nieuciwo są jeszcze 
tak wielkie, powłoka kultury i rozumu w 
świadomości mas tak cienka, że wystarczy u- 
miejętna propaganda hecarzą na usługach ka- 
półału, aby z człowieka zbiorowego é 
instynkty godne małpołudów. Nia łatwiejsze- 
go, jak wilać, niż niezadowolenie i rozpacz 
mas odwrócić od przyczyn właściwych i istot. 
nych ich nędzy i rozczarowania ś zwrócić po 
linji najmniejszego oporu w aeoo dzielnicy 
murzyńskej, 
Socjalizm nie może być tylko nauką tak- 
tyki bojowej proletarjatu w jego historycznej 
walce z kapitałem. Musi on wziąć w swoje 
dłonie ; duszę zbiorową proletarjatu i dusz 
E a a A odd 


— Powiadasz, nie zdejmując z siebie?. — 
rzekł na to Iwan Iwanowicz — zamyślając się. 
— Tak, nie zdejmując z siebie. Rękawy 
możesz jeno z rąk znaucić, ale koszuli nie. Na 


przysłuchiwał się uważnie, a kiedy Czmiel 
dla braku tchu. dawał — pytał go zaraz: 
— Pa | ty mówisz, bo ja nie nie 
zrozumiałem? Więc Czmiel tłumaczył mu to 


wszystko akuratnie po rosyjsku, ale Iwan I- | sobie ją wywróć. 
wanowicz nigdy nie wysłuchał do końca i za- — A ty wywrócsz?. 
czynał gd siebie. — Ja wywnócę. 


A kart waat nie było. Karciarze umiera- 
i z nudów i tęsknoty. Próbowali rzucać kości, 
grali w misterie wystrugane patyczki, ale te 
na nie. Bili się tedy z boraz większą zapalczy» 
wością i mozmyślali jakby się dostać do szpi- 
tala. Któregoś dnia chciał się nawet majda- 
niam orłowski powiesić. Ludzi ogarniała po” 
prostu wścieklizną. Na ' szczęście zdarzył się 
wypadek, który na parę dmi dał zajęcie lu- 
dziom ; zwrócił na siebie uwagę nawet admi- 
nistracji, 

Pewnego wieczoru znudzeni i źli jak szer- 
szenie, kładli się spać — kiedy naraz Iwan 
Iwanowicz i Czmiel, siedząc już m bieliźnie 
na swoich kojkach, rozpoczęli — djabli wie- 
dzą o co — nieoczekiwaną «łótnię i naraz — 
wśród najstraszniejszych przekleństw — ode- 
mwał się QCzmiel spokojnie, niemal z tryum- 
fem do Iwana Iwanowicza. 

— Kiedyś taki mądry, fo przewróć koszu- 
lẹ na wywrót, nie zdejmując jej z siebie. 

[Zaskoczony tak niespodziewaną propozy- 
cja, Iwan Iwanowicz, urwał w poławie prze- 
kleństwo i zamilkł zdumiony. 


— A, widzisz, jak ci rurą zmiękła!i — 
wołał Czmieł. 


żając swoje ogromne cielsko. 

Wyciągnął r 
lẹ około szyi i rzymał ją tak zamyślony. 
Czmieł dnwiąco się uśmiechał. Inni więźnio- 
wie z najwyższą ciekawością patrzyli na Iwa 

na Iwanowicza, 

IW celi zapanowała uroczysta cisza. 

— Nie — to niemożliwe — odezwał się 
naraz ktoś. 

— Co niemożliwe?! Jak pragnę Boga, 

|! — przysięgał się Czmiel. . 

— I powiadacie, aby tylko z siebie nie te- 
go... 

— Aby tylko z siebie nie zdejmować — 

, a pozatem możesz sobie wykrę- 

caó nią, jak ci się żywnie podoba: 

— I ty wywracałeś? — ocknął się z za- 
myślenia Twam Iwanowicz. 

— Wywracałem. Jak pragnę wolności — 
wytwracałem. Józek Trójnogi także wywracał. 

— No, przeklęta twoja godzina! Całą noc 
będę siedział, ale jeżeli okaże się, że łżesz... 

— Cobym miał łgać — odparł /Ozmiel — 
poczem ukiąkł sam na swoim kojku, zebrał w 
ręce koszulę i — zapatrzył się na Iwana Iwa. 
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urodzoną jego 
fikcja 
podniesie 
go 
wydoby 
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— „Ładno* — rzekł Iwanowicz — obna- | 


z rękawów, ya koszu- | | 


dobra. Robotnik musi być przedewszystkieB 
— Qzłowiekiem. I we wszystkiem — o 
wiekiem. Musi kielzhać dzikie instynkty ab. 
podporządkowywać je całkowicie Rozum 
Musi przywrócić wartość i powagę w błoto pe 


jak Bóg biblijny 


walonej Cnoty. -Socj glo 


musi „przemawiać błyskawicami Synaju, ie 
i cichym powiewem wiatru“. Musi być me 
tylko Herkulesem ale i Chrystusem. dł 
budować pogwałeone, krwia zbryzgane, 

1 śmicchem stu demonów: zatruta €ztowieczob 


stwo! 
Henryk: Bezmask*. 


oy w paid 


Nasze sfery rządzące odznaczają się tem, 
że w niczem nie znają miary. 

(Gdy była wojna z bolszewikami, wołam 
by nie spocząć, póki wojska polskie nie będź 
w Moskwie. Po zawarciu pokoju w Rydze, 19%- 
©0n0 się w drugą ostateczność: zaczęto 
wać bolszewików z przesadną i niczem miew 
zasadnioną grzecznością. Do tego stopnia, 88 
rząd sowiecki stawia polskiej (Komisji Rep" 
trjacyjnej w Moskwie wszelkie trudności, Szy” 
kamując ją na każdym kroku, a Rząd polski 
nie zdobywa się na odwagę, by w sposób € 
nergiczny ukrócić samowolę sowietów. Doho 
dzi przecież do tego, że — jak opowiadają 1% 
dzie wiarygodni — rząd $owieck; w ostatniej 
chwili przed wyjazdem grupy repatrjantów do 
Polski, podsuwa na miejsce zaciągniętych 0% 
listy osób inne jednostki, których pobyt W 
Polsce bardziej potrzebny jest rządowi sowie 
kiemu, aniżeli repatrjantów, o których ubiega 
się rząd polski. 

A oto drugi dowód uległości wobec sowie” 
tów, na którą trudno znaleźć dosadne okne- 
Sienie. IPoselstwo rosyjskie nie zgodziło 6% 
przyjąć na swą siedzibę hotelu „Pretorja”, © 
który podobno samo ubiegało się przedtem: 
Rząd polski przeznaczył tedy dla p. Kargchase 
hotel Rzymski. Nie mielibyśmy nio przeciwko 
tej zmianie, gdyby nie to, że, w celu dogodze 
nia p. Karachanowi rząd polski wyrzucił z bo 
telu Rzymskiego zamieszkałego tam posła © 
stońsikiego. I oto podobno poseł ten, nie mo 
gac znaleźć innego mieszkania, opuścił Waf 
szawę! 

Jeśli to prawda — byłby to niesłychany 
skandal. Skandalem było już to, że rząd po% 
ski dopuścił, aby Karachan rozgościł się w 110% 
telu Rzymskim z krzywdą dla posła estońskie 


Nie byłoby nieszczęścia, gdyby poselstwo 
rosyjskie, ze względu na katastrofalny brak 
mieszkań w Warszawie, nie zaspokoiło odrazu 
wszystkich wrodzonych ludziom — a więc i 
bolszewikom — skłonności do wygód i prze” 
stronności. , 
Ale zmusić posła estońskiego dy wyjazdu | 
z Warszawy, byle poseł sowiecki mógł się % 
rządzić jaknajwygodniej — byłoby skandalem 
nad skandale. i 
Czekamy na szybkie wyjaśnienie sprawy: 
Nos RO e RE T E geo pa AE 
Drobne wiadomości. | 


w „Łatwijas Karejwis” donosi, że flota toto” 
ska składa się obecnie a trzech uzbrojonych W0% 
serów. W jesieni b. r, ma być gotów pierwszy 1 
tewski statek wojenny Wirsajtis, o pojemności 525 


wułż ktoś, 
— Można, Na nogach, na brzuchu, na szy% 
Se Pie EA ch ajj z gie” 


bie. 


szulami; ni to je wkładali na siebie, ni 
zdejmowali — — nie mógł wymiarkować. zał ` 
do drugiej celi, tam to samo; do trzeciej 7 
również. Wzywał ich następnie kil 
aby się kładli spać, ale to nie pomogło. Po” 
szedł tedy do telefonu i zameldował : 
kowłd naczelnika, że na jego oddziale wszys 
aresztanci „pogołowno”* zwarjowali. 

a pomocnik jeden, przyleciał dr 

j TAWSZY ze nut RDS 
=" ików „sł AO sz, WE 
odzili popod drzwiami, patrzyli, * 

EW ae, ale nie nie rozumieli. Wreszcie Z ; 
pod groźbą karceru — kazano więźniom kłaść i 
się spać. Atoli na drugi dzień było to sam 

I nie wiadomo jakby się ta historja popa 
czyła, ale przyprowadzono do celi noweg? 
więźnia z innego oddziału. Na szczęście był E 
to majdaniarz. Przyniósł ze sobą aż trzy sa h 


kast — objął „majdan“ s rozpoczęła się 
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ZOFIA WOJNAROWSKA. 


Upiór. 


O, ty umiesz szarpnąć serca struny 

i zatargać w: iprzenajcichszy jęki 

(palce wąskie, cienkie masz i białe)! 
O, ty umiesz odmarówić tem lęk, 
~ © go skryły zapomnień całuny.« 
„__ Nalepełniący ar bożą, 

tmiesz zwolna opuszczać ać aei 

nad rozpiętym na posadzce cialem, 

czdkającym śmierci miażdżącej. 


aaa ię Sa 
śmiechowi — 


©, ty mniesz, przygasiwszy oczy 
powiekami o jedwabzych rzęsach, : 
patrzeć w duszy najskrytsze tajnikób; 
pijesz uchem, schylonym ciekawią, 
szlech rozpaczy zgłuszony i dziki 
pr banjar 1a. uglocnej: oblawia. 
Spała | stuśinia, dbaj iaiia piete Gi 
„_póhnąć tak laiwo było a krawedzi — — 
Pó « biagi dahi Uoi 
aas Ma z er T EOB mos 

I Cienki sztylet w taldach sukni skryty, 
asd PP O 


O, ty Fida zabijać... 


Z POZNO A 


POD ADRESEM P, GRZEDZIĘLSKIEGO, 
Zapytujemy p. ministra lilwidującej się a- 
powizacji, co wmaczy satuszowanie ałery oukrowej, 
tc iane, sal ałskno, tok m pop? 
W hotelu „Bristol*, w apartamentach p 
Koski, zmałeziono pod dywanem dość materjału 


= 
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ida ik naa ai Wii E 
Diezwa Międzynarodówki Zawodowej 
| w sprawie głodu w Rosi 


Eonferencja Międzynarodówki oopodwnak, 
M Amsterdamie, odbyta w Beninie w dn. 
i 14 sierpnia, przy udziale przedstawicieli z 
Państw po dyskusji w sprawie głodu, panują- 
tego w: Rosji, wyraziła współczucie dla naro 
dów rosyjskiego i. gruzińskiego, a w szczegól- 
ości dla nieszczęśliwej Klasy robotniczej w 
Obu tych krajach. 
Konferencja podkreśla (potężny objaw So- 
ludzkości, ujawnionej w poszczegól- 
Rych grupach proletarjackich, reprezentowa- 
dych w Międzynarodówce zawodowej. 

Konferencja przyjmuje zgłoszenia pomo: 
ty, rozstrzyga o ich zjednoczeniu i uzupełnia- 
niu, bierze na siebie akcję scentralizowania 
funduszów i decydowanie o ich natychmiasto- 
wem i skutecznem użyciu, 

Konferencja berlińska przyjmuje następu- 
rezolucje: 

1) Zobowiązuje Biuro Międzynarodówki 
zawodowej do natychmiastowego zwrócenia 
Się z gorącym apelem do międzynarodowego 
Proletarjatu. 

2) Centrale zawodowe w każdym kraju 
zajma się oentralizacją funduszów członków l 
grup, które przystąpią do akcji 

8) Fundusze, zebrane przez Centrale za- 
nit, oddane zostaną do dyspozycji sekre- 
larjatu Międzynarodówki zawodowej, w miarę 

a wskazówek od Biura tejże organi. 


łące 


£ 4) Fundusze, zebrane przez Międzynaro: 
dówkę zawodową, posłużą, w miarę możno- 
Ści, do zorganizowania pociągów sanitarnych i 
rokcowych. Pierwszy pociąg wysłany zo- 
le do Rosji w jaknajszybszym czasie, pod 
kiem i kontrolą M.ędzynarodówki zawo. 
dowej. Pierwszą suma milona marek, wzięta 
z funduszów Międzynarodówki zawodowej, zo- 
ie natychmiast użyta na przygotowanie wy- 
Sylki tego pierwszego pociągu, Między innemt, 
Centrale zawodowe proszone są 0 wyasygno- 
Wanie- zaliczek na ten. cel. 

5) W celu przewiezienia środków pomoc- 
niczych, Międzynarodówka zawodowa nawiąże 
z Czerwonym Krzyżem stosunki natury prak: 
tycznej j technicznej. zastrzegając sobię jedno- 
cześnie niezależność akcji. 

6) Centrale zawodowe. są bezwzględnie 
zobowiązane wywierać nacisk na swoje rządy, 
aby te działały na korzyść rosyjskiego ludu. 

Na zakończenie Żjazd Międzynarodówki 
awadowej zaznacza, że wszczęia przezeń al 
“Ja stoj poza wszelkiemi sporami międzynaro- 

polityki, dzięki swym wysoce humani. 
tarmym ze zlom solidarności powszechnej. 

Jest to pobota proletarjacka, w której po-* 
winni wziąć udział wszyscy robotnicy, bez" 
8% vo poglądy i, pomimo wielkich cię. 

w, pod któremi ugina się EZES robotni- 
Z M wa wszystkich krajach, 


: Stenia linji, 
Głównych Mocarstw. 


'Krenika polityczna, 


Ministerjum Spraw Wewnętrznych komu- 
nikuje: W związkiu z zamieszczonemi w nie- 
których pismach codziennych wiadomościami, 


że przeciw inspektonowi policji — Marjemowi. 


Swolkienidwi naczelnikowi Wydziału Defen- 
sytwy Policji Państwowej, wdrożone zostało 
postępowanie dyscyplinarne, stwierdza się, 
że przeciw wyżej . wymienionemu żadne wo- 
góle doohokizenie wytoczone mie zostało. (P. 
ALT.) 


_Ministerjum EL Zagranicznych komu 
nikuje: Dnia 18 sierpnia zwrócił się do po 
słą Rzeczypospolitaj Polskiej w Paryżu prze- 
wodniiczący Rady: Najwyższej prezydent Briand 
4 nota, w której zakomunikował treść decyzji 
Rady Najwyższej w dprawie Górnego Śląska, 


'a równocześnie prosił rząd polski, by tenże 


użył całego swego wpływu i władzy, by spo- 
kój na Śląsku, jak i w (Polsce był zachowany, 


. biecując ze swej strony uczynić ke ic 


zwłoka w decyzji była j 
został poparty przez przedstawicieli poda 
wchodzących w h ekład Rady Najwyższej. 

Rząd Polski w przekonaniu, że przyspieszenie 
sprawiedliwej decyzji jest najważniejszem za- 
daniem chwili obecnej, ziwrócił się niezwłocz- 
mie po otrzymaniu wiadomości o przekazaniu 


sprawy Radzie Ligi Narodów do rządów: 


państw sprzymierzonych z notą, wykiazującą 
niezmierne szkody, spowodowane przez decy- 
zję, wywołującą znaczne odraczemie sprawy i 
cćwiadcza dziś, że wszelkich dołoży starań, 


by zwłoka ta była możliwie krótka. Prze- 


dwiadczony zarazem o konieczności zachowa- 
mia zalkłócenie 


zupełnego spokoju, którego 
mogłoby tylko odwlec decyzję i byłoby ko- 


rzystne dla naszych przeciwników, Rząd pol- 
ski wzywa społeczeństwo da tierpliwości i 
zachowania zimnej krwi i rozwagi, której ty- 
lokrotnie już dawało dowody. Tak postępu- 
igo Rząd polski ufa, żę najskuteczniej dapo- 


: è 
- Blum Prasowe M. S. Z. kommikuje: Pre- 
zydent Rady Najwyższej, p. Briand wysłał do 
prezesa Rady Ligi Narodów, p. Iehi'ego list 


powzięciem u" o ustanowieniu pe ię 
pomiędzy. Niemcami a Polską na G. Śląsku, 
odpowiednio do artykułu 88 Traktatu Wersal- 
skiego, udhwala, stosując artykuł 11 paragraf 
Zgi Paktu, przedłożyć Radzie Ligi Narodów 
trudmości, jakie: przedstawia ustanowienie tej 
gramicy i prosić ją, aby zechciała zawiadomić, 
jakie rozwiązanie proponuje odnośnie wykrer 

ustanowienie której należy do 
Wobec „sytuacji na G. 
Śląsku, Rada Ligi Narodów jest proszoną u- 


LJ ` 
n Biuro Prasowe M. S. Z. komunikuje: Naczel- 
nik Państwa w porozumieniu z Senatem Wblnego 
mięsta Gdańska, udzielił exequatur p. M. Valcke, 
kensulowi belgijskiemu w Gdańsku. (P. A. T). 

* 


Poselstwo królestwa Serbji, Chorwacji i Sta- 


W tym samym dniu a godz, 12 w południe, 
Królewskie Poselstwo w (Warszawie urządza w 
REN? CK 
żeństwo żałobne, (PA'T) 
sh 0 T aG. 

STARA PRZYJAŹŃ NIE RDZEWIEJE. 

Z rozporządzenia niemieckich władz okupa- 
cyjnych, zawieszono w kościele (Wszystkich Świę- 
tych na pl. Grzybowskim tablicę w miemieckim 
języku. 


Od! wypędzenia okupantów uplymęło już całe 
dwa lata, ale księża z kościoła Wszystkich Świę- 
tych tak mile widocznie wspomimają czesy okupa- 
cji, że do dziś dnia jeszcze nie chcą się pozbyć po- 
zostałej po Niemcach pamiątki i tabliczki w nie- 
mieckim języku w dalszym ciągu wiszą w dolnym 
kościele ku zbudowaniu wiernych. 


Sprawa Śląska. 


RADĄ LIGI A B. „ŚLĄSKA, 
Paryż, 20 sierpnia. 

(Ę. E.). Wczoraj i dzisiaj obradowali o 
beoni w Paryżu członkowie Rady Ligi Naro- 
dów. Referat przedstawiciela Hiszpanii be 
dzie wydrukowany i przesłany wszystkim 
cziomko "Rady. Ogłoszono notę, zawierającą 
szereg postanowień wo do najbliższego posie- 
dzenia Rady. Nie jest wylaczone. że w dniu 
28 września będzie się już mogla rozpocząć 
dyskusja wad rełeratem. 


REFERENT SPRAWY ŚLĄSKIEJ W RADZIB 
LIGI. 
Paryż, 20 sierpnia. 
- LE, E.) Przedstawiciel Hiszpanj: w Radzie 
Ligi Narodów, Quinones de Leon, zgodził się 
na podjęcie czynności sprawozdawczych rm gia- 


„| nia, wówczas rząd wystąpi przed izbą gmin a 


gadnieniu górmośląskim, Zadaniem jego bę- 
dzie przedstawić Radzie Ligi wyniki plebis- 
cytu, stosunki, panujące na G. Śląsku, oraz 
dać członkom Rady wyobrażenie o trudno- 
ściach, jakie nastręcza sprawa G; Śląska. 
PISMO ISHI DO BRIANDA. 
Paryż, 20 sierpnia. 

- (PAT). (Havas). Według informacji „Pe- 
tit Parisien“, wicehrabia Ishi w swem piśmie 
do Brianda, donoszącem o przyjęciu przez Ra- 
dę Ligi Narodów misji, powierzonej (przez Ra- 
dę Najwyższą, zaznacza między innemi, że Ra- 
da Ligi posiada zupełną swobodę «0 do wy- 
boru procedury działania i że poweżmi8 decy* 
zję jednogłośnie. Ishi wyraża również pew- 
ność, że poszczególne rządy pozostawią swońmu 
przedstawicielom zupełną swobodę sądu. 

Paryż, 20 sierpnia, 

(PAT. Havas.) W odpowiedzi do Brian- 
da, Ishi oświadcza, że jakkolwiek nie poro- 
zumiał się ze wszystkimi swoimi kolegami w 
Radzie Ligi to jednakże jest 
iż przyjmą oni zaproszenie Rady Najwyższej. 

WZMOCNIENIE SIŁ ALIANCKICH. 

Bytom, 20 sierpnia. 

(PAT). Z miarodainych kół donoszą do 
prasy górnośląskiej, iż Rada Najwyższa posta- 
nowiła wysłać na G. Śląsk dwa bafaljony. an- 
gielskie, 2 bataljony włoskie i 1 brygadę fran. 
cuską. Wzmocnienie sił aljanckich będzie wy 
nosiło 9.000. żołnierzy. Transport tych posiłków 
rozpocznie się zaraz po nadejściu od rządu nie- 
mieokiego zawiadomienia, iż pociągi dla trans- 
portów tych wojsk są już w pogotowiu. 

VOJSKA KOALICYJNE NA G. ŚLĄSK. 
Bytom, 20 sierpnia., 
(E. E.)-: Pisma miemieckie donoszą, że 
Rada Najwyższa uchiwaliła wysłanie na Gór- 
ny Śląsk brygady wojska francuskiego praz 
po dwa bataljony wojska angielskiego i wło- 
skiego. 


ODMOWA KOMISJI MIĘDZYSOJUSZNICZEJ. 


wszystkie prośby. przemysłowców. gómoślą-, 
skich. o zwrot strat poniesionych z powodu 
powstania. 


NADPRODUKCJA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 
Bytom, 20 sierpnia. 
(Œ. E). Fabryki i kopalnie górnośląskie 
cierpią na brak zbytu z powodu zakazu wy- 
wozu towarów hade a w szczególności do 
Polski. Wywóz węgla. do Polski jest w pewnej 
mierze dozwolony, ale opłaty wywozowe tego 
węgla wynoszą 100 marek niemieckich za jed- 
ną tonę, podczas gdy wywóz do Niemiec jest 
bezpłatny. Poseł Rymer w imieniu ludności 
polskiej oddał tę sprawę do rozstrzygnięc'a ko- 
misji międzysojuszniczej, żądając, aby do Pol- 
ski można byłd wywozić towary bez opłaty do» 
daltkowej. Dotychczas komisja międzysojuszni- 
cza nie udzięliła odpowiedzi w tej sprawie. 


Rokowania angielsko- irlandzkie 


LLOYD GEORGE 0 SPRAWIE IRLANDZ- 
da KIEJ. 
20 sierpnia. 
(P. A. T.). (Havas). W Izbie gmin za- 
znaczył Lloyd George, że rząd angielski po- 
czymił Inlandji wszelkie możliwe ustępstwa, 
aby tylko uzyskać powrót do stosunków po- 
kojawych, opartych na dobrej woli narodu ir- 
lamdzkiego. Jeżeli rokowania m 
cielami Inlandji doprowadzą do puka 


odpowiedniemi projektami  mstawodawczemi. 
Odmowa ze strony Irlandji byłaby zamachem 
na autorytet korony i na jedność imperjum 
brytyjskiego. W tym wypadku rząd eastosu- 
je niezbędne środki, po uprzedniem  zasiąg- 
nięciu apinji parlamentu. Lloyd George za- 
kończył oświadczenia wyrażeniem nadziei, że 
zdnowy rozsądek weżmie górę i że przywódcy 
irlandzcy nie odważą się wziąć na aps owi od- 
powiedzialności zą rozpętanie nanowo 

tliktu irlandziko - angielskiego. 


SPRAWA IRLANDZKA W IZBIE GMIN. 
s Lon 20 zienpnia. 
(P. A. T): (Reuter). Izba gmin odbyła 
dyskusję na temat kwestji irlandzkiej, Wie- 
lu mówców zabierało głos nie 
nak żadnej decydującej rezolucji. 
przyjęła następnie projekt 
mentu do dnia 18 paździenika. 
POWAGA SYTUACJI. 
Londyn, 20 lekki” 
(Œ. E.) Na powagę sprawy irlandzkiej 
wskazuje fakt, że w piątek odbyła się w Lon- 
dynie narada rady koronnej pod przewodnie 
twem króla, poświęcona tej sprawie, 
Londyn, 20 sierpnia. 
(Œ: E.). W kołach poinłormowanych -spo- 
dziewają się, iż w dniach najbliższych nadej- 
dzie ostateczna odpowiedź Irlańdczyków ` na 
propozycje angielskie. „Daily News“ sądzą, że 
wczorajszą mowa Lloyd George'a zaostrzyła 
syiuację w sprawie irlandzkiej, ponieważ w 
krytycznej chwili prentjer angielski nie pow. 
strzymał się od wygłoszenia gróźb, kłóre mo- | 06 
gą wpłynąć na możliwość ugody. 


TAJNE POSIEDZENIE SINNFEINISTÓW. 
Dublin, 20 sierpnia. 


(P. A. T.) (Ravas). 
się na tajne posiedzenie, na którem mają być 
| zbadane propozycje rzadu ancielskieza. 


i A wi 


tych dniach zjand parij 
Dail Eirean zebrał | Zwycięstwo odnioste 
| ee szerokiej sntonomfi, ewent, ustroju kat- 
tonalnego. 


AE Fak) | DIDA, ED DEDA KOJ M NED GE 


dokoła Rosji Sowieckiej. 


- PODPISANIE UMOWY. =P 
Ryga, 20 sierpnia. 
(PAT). Umowa w sprawie aprowizacji 
Rosji została podpisana w dniu dzisiejszym 
przez Litwinowa j Browna, 
TRANSPORTY ŻYWNOŚCIOWE DLA ROSJI. 
Ryga, 20 sienpnia. 
(E. E.). Podczas narad Browna z Litwi- 
nowem omawiano możliwość skierowania czę” 
ści transportów żywnościowych dla Rosji przez 
Polskę. 
ŚWIADCZENIE HOOVERA. 
Waszyngton, 20 sierpnia. 
(PAT). (Havas). Hoover podał do wiado. 
mości, że konferencje w Rydze doprowadziły 
do rupełnego porozumienia w sprawie niesie- 
nią pomocy głodnej ludności w. Rosji. 
MIĘDZYNARODOWA AKCJA POMOCY. 
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komisja wróciła się do poszczególnych rzą- 
dów i organizacji, zajmujących się sprawą po- 
mocy, o mianowanie przedstawicieli do mię- 
dzynarodowej komisji pomocy, przewidzianej 
przez konferencję. Rzeczoznawcy dla spraw 
międzynarodowej pomocy będą zaproszeni « 
wejścia w skład komisji. 


Konferencja w sprawie rozbrojenia 


LLOYD GEORGE 0 KONFERENCJI WASZYNG- 
TOSSKIEJ, 


TOGE 


i 'gospodaenaj 


wach. Wszystkie państwa świata muszą uwzględe 
nić wyjątkowe stanowisko Wielkiej Bryianfi, pań. 
stwa związkowego, opartego na rozrzuconych po 


Bud 20 k > 

(P. A. TY). Węgierskie B. K. donosi, że 

obsadzenie które mają opróżńić 

Serbowie, nczpocznie się w nocy z soboty.na 

niedzielę. Przekroczenie linji demarkacyjnej 
nastąpi o godz. 5 rano- 


Dzmadstraje w Poznagin 


Poznań, 20 sierpnia. ` 
(PAT). Dzisiaj przed południem kilkuset 


Wiadomości telegraficzno, 


— Paeicz 1: Taka Jonesen prowadzę rokowe- | 
uła z Grecją w sprawie przyjęcia jej do małej en- +I0H 


Aleksander, o którym donoszą, jakoby poddał się 


— B. kró? Kerot czyt” etarania o przyjęcie 
Węgier do Ligi Narodów, Przyjęcie te miałoby pe 
przedzić głosowanie w sprawie ustreju państwo- 
wego Węgier. 

— Senator Uho złożył prezydentowi Hardia- 
gowi projekt vwołania konierennj, w celu zbadania 
sprawy stabilizacji walut, orez' omówienia éred- 

ków mogacych zapewnić nazwó: rozwój endu międzyna- 
radewego f jego bezpieczeństwo. że 
— W stolicy Legdalji Rzeżycy, odbył się w 
politycznych Tetgalskich. 
porbja, dążąca do nadania 
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— Policja polityczna w (Wilnie aresztowała 
i odesłała do Warszawy do dyspozycji ministrą 
spraw wewnętrznych szereg otioerów, armji Bala- 
cho wicza, 

— Emigracja wśród Triandczyków powiek- 
szyła się w roku 1820 pięciokrotnie w stosumku 
do lat poprzedmich, 


ROBOTNIK, niedziela, 2i sierpnia 1921 r 


L tycia partii. 


"Zwiedzanie Belwederu i Łazienek. Dziś 
wydział kulturalno-oświatowy Okr. Kom. Rob. 
urządza wycieczkę do Belwederu i Łazienek, 


— Havas donosi, że hiszpański minister f- | w celu zwiedzenia pałaców, parku, zabytków 


, Mansów zażąda kredytu 190 miljonów pesetów na 


koszty wojny w Maroku, 
— Rokowania handlowe  włosko-niemieckie 


doprowadziły do opracowania projektu odmośnej 
umowy, 


Z prowincji. 
Bydgoszcz, 
(Korespondencja własna), 


Ladne sżosuneczki, — Prawo pięści decyduje. — 
Pókiż tego będzie? 

U mas, w Bydgoszczy władza administracyj- 
da ma szczególne „sposoby“ aby zapoznać oby- 
wateli b. kongresówtki z wyższością kultury na- 


(| 


| Ao dilato sad: dulag nyikani: Ros: 
5: caypospolitej 


Otóż kobiety powracające po godzinie 10 w. 
do domu policja zatrzymuje i żąda „wykazu” (do- 
wód osobisty), gdy zaś nie posiadają takowego 


- przy sobie, zapisuje nazwisko i adres i nastepne- 


go dnia dana osoba jest zmuszona zglosić się do 
policji obyczajowej, celem poddania się rewizji 


lekarskiej. 


To jednak widocznie nie zadawalnia jeszcze 
naszej administracji, która zwróciła baczną uwa- 
ge ma „żywioł niepożądany“ z Kongresówki. Po- 


_ Heja zatrzymuje na ulicy przechodniów, a jeeli 


okazuje się, że jest to obywatel z Kongresówki, 
że z Bydgoszczy wyjedzie i więcej tu nie wróci. 
W ostatnich dniach zdarzył się następujący 


AA wypadek: kupiec z Łodzi, niejaki Gliksman, ma- 
jąc interesy handlowe do załatwienia w Bydgoszczy | działek o g. 6 w. 


sztuki i t. p. Zbiórka o godz, 8 m, 45 w loka- 
lu OKR., Al. Jerozolimskie 56. Bilety po mk. 
sto do nabycia w OKR, Dochód przeznacza się 
na oświatę robotniczą. 

Zabawa, "W sobotę, dn. 27 sierpnia r. b., © 
godz, È wiec, w sali OKR. (AL Jerozolim. 56), 
odbędzie się zabawa tałieczna z wielce urozmaico- 
mym programem, Bilety do nabycia w lokalu O, 
K. R. i przy wejściu w cenie mk, 200 dla towarzy- 
szy i wprowadzonych gości, 

Warszawa Podmiejska, W dn, 28 b. m., © g 
11 rano, odbędzie się Konterencja Okręgowa w 
Warszawie, przy ul, Ał, Jerozolimskie 56, 1 p. Na 
porządku dziennym: 1) Sprawozdanie z XVIII-ga 
Zjazdu PPS., 2) Sprewy organizacyjne, 3) Regula- 
mia dzielnicowy, 4) Wolne wnioski, Obowiązkowy 
udział delegatów wszystkich dzielnic! Nadto za- 
proszeni są goście z prawego brzegu Wisły, z Ma- 
rek, Radzymina, Mińska Mazowieckiego, | 

Dzielnica Praska, Jutro o g, 6 m, 80, w: Toka- 
lu Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego. Sprawy b. ważne, 

Dzielnica Powązki, Jutro o g. 6 m, 30, odbę- 
dzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego w to- 
kalu, Okopowa 30 m, 16, 

Dzielnica Nowe Bródno, We wtorek o godz. 
4 m, 80, w lokalu własnym, Oklaicka 16, odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego. ` 


Konferencja dzielnicy Wola.Czyste, We wio- 


8 aresztują go i pod groźbą pięści wymagają podpisu, | rek, o g. 6 m, 30, w lokalu własnym, Wolska 44, 


odbędzie się konferencja dzielnicowa, Na porządku 
obrad: 1) Sprawy orgamizacyjne, 2) Wybory ko- 
mitetu dzielnicówego, 3) Wolne wnioski, W ponie- 

posiedzenie komitetu dzielnica. 


przyjechał w towarzystwie śwojej siostry, nauczy- | wego. 


cielki. Gdy wysiadał z tramwaju na starym rym- 
ku podszedł do niego agent tajnej policji i zażą- 


Rs dał „wykazu“, naturalnie wylegitymowanie się 
- „wylkazem”* nie wystarczylo i Gliksman z siostrą 


zostali odprowadzeni do policji miejskiej, tam do- 
piero zrobiono cale dochodzenie, zatrzymano ich 
do godziny Sej po południu a kiedy już policja 
zelbrała wszelkie informacje u kupców miejscowych, 
którzy handlując z p. Gl. wyrazili o nim jaknaj- 
iepszą opinje` zaprowadzono jeszcze p. G. do od- 
dzielnego pokoju i kazano mu się rozebrać do na- 


SĄ F ` ga. Następnie cheao go się widocznie prędzej po- 


zbyć polecono mu się prędko ubierać, a ponie- 
waż to nie nastąpiło tak szybko, więc dla przy- 


|  spieszenia użyto pięści i kija. Pam G. zaczął krzy- 


cesed. Wówczas z sąsiedniego pokoju rzucifa się sio- 


_ stra, aby przyjść bratu z pomocą, lecz ją także za | wa, 
'. pomocą pięści zatrzymano. 
i krzyki jej słychać było aż na uliey. [Po tem wszyst- me i bezwarunkowe przybycie oraz o zabranie ze 


Trzeba zazmaczyć, że 


Dzielnica Powązki, Ogólne zebranie dzielni: 
cy Powązkowsikiej odbędzie się we wtorek o godz, 
7 wiecz, w lokalu Okopowa 80 m, 16, 

Koło szowców PPS, We wtorek, dm, 23 b, m, 
o g. 7 W, w lokalu dzielmicy Jerozolimskiej, Chło- 
dna 41, odbędzie się ogólne zebranie Koła szew- 
ców PPS. Sprawy b, ważne, ; 


Ruch zawodowy: 


Ze Zw. prae. miejskich w Polsce, Dziś w 
lokalu Zw., Al. Jerozolimskie 56, o godz, [ll 
rano, odbędzie się Nadzwyczajne zebranie 
Rady Naczelnej Związku. Sprawy b. ważne. 


Towarzysze delegaci proszeni są o puńiehna!- 


kiem zażądano od p. G., aby podpisał zobowiąza- , sobą legitymacji delegata Zw. Rady Naczelnej, po- 
nie, (naturalnie, wszystko za pomocą silnych ar | mieważ głosowanie odbywać się będzie tylko za 
_. glmentówł), że wyiedzie z Bydgoszczy i więcej ni- 


giy tu nie przyjedzie. Następnie w bardzo „de- 
. lkstny* sposób wyrzucono oboje za drzwi. 

_  Możelby p. Minister b. dzielnicy pruskiej ze- 

chciał zwrócić na to uwagę i ukarał winnych, a 


legitymacjami, 

Baczność członkowie komisji 
wej! Jutro o g. 10 rano, powinni wszyscy przybyć 
do lokalu Związku, Lesmo 53. A 


_ przedewszystkiem kierownika urzędu policji miej- | Plenarne posiedzenie Rady Związków Zawodow. 
skiej, p. Hańczewskiego. 


Lord Plebiscyt 


3 | gdyż z Briandem nie potrafi jakoś się porożu- 


Sekretarjat Rady Zw, Zaw. komumikuje, że 
jutro o godz, 7 wiecz,, w lokalu Zw, Metalowców, 


— Widziałem w Paryżu operetki, w któ 
rych wystawieniu brało udział po kilka tysię- 
cy osób, zaś przygotowania trwały po sześć i 


Operetka — powiada. No, jak to się komu 
podoba? 
RA 
Nie jestem ani prawnikiem, amń tawni- 
kiem, ani rządowym dostawcą, ani sejmowym 
ustawodawcą; z kodeksem cywilnym nie wcho- 


unikałem zawsze, jak djabeł święconej wody. 
Diatego nie twierdzę z całą stanowczością, że 
tak jest, lecz zdaje mi się, % we wszystkich 
krajach przyjęta jest zasada prawna, że żaden 
obywatel nie może tłumaczyć się nieznajomo- 
ścią prawa. 

W rzadkich i nader wyjątkowych wypad- 


- Przyznaję, że chwilami te zbył wczesne i | kach sąd tego rodzaju tłumaczenie przyjmuje 


~ zbyt wielkie przygotowania niepokoją mnie. 


_Niepokoi mnie, że mają w Waszyngtonie 

„omawiać także inne sprawy, kiedy dla mnie 

ta sprawa, sprawa rozbrojeńia jest najważniej- 
sza. 


„ Nie pojmuje też qa co państwa zapowia- 


R p: daja tak bardzo liczne delegacje, że aż rząd 


'aszyngtoński jest w kłopocie z wynalezie- 


" miem tylu pomieszczeń. ` 


Czemu Japonja wysyła aż 200 delegatów, 
wiedząc, jak bardzo w Ameryce nie sympaty- 


| mują z Żóltymi? 


A jeszcze nio nie wiadomo, jak liczne bę- 


| dą inne deiegacje? Czy rząd Angory nie wy- 
~ śle 400 delegatów, a Grecja jeszcze więcej, a 


Niemey jako delegację cały Orgesch lub Si- 
cherkę? : 


zapomni o wysłaniu reprezentacji, jak zapom- 
niał o reprezentacji na kongresie esperanty- 
słów? 


4 a Mój przyjaciel, obrzydliwy sceptyk, które- 


| mu wyłuszczyłem moje obawy, uspokoił mię 
mówiąc: w 


Niepokoję się. czy rząd palski wogóle nie | nieznajomościa tej ustawy, 


pod uwagę i stosuje okoliczności łagodzące. 

Jest atoli pewna kategoria praw, ustaw i 
rozporządzeń, o których wydaniu można nie 
wiedzieć, można nie nie słyszeć o ich uchwa- 
leniu i nie czytać, kiedy zostały ogłoszone — 
a pomimo to najciemniejszy obywatel w naj- 
bardziej zapadłym zakątku kraju szybciej o 
nich dowiaduje się, niźby. to uczyn:ć mógł naj- 
sprawniejszy PAT. 

Są to prawa, ustawy i rozporządzenia, któ- 
rych działanie każdy obywatel wnet odczuwa. 

Do rzędu tych ustaw należy uchwalona 
niedawno przez Sejm ustawa o wolnym: pasku. 

Od Bałtyku po Karpaty, od Białorusi aż 
po Qieszyn, żaden inteligent, żaden robotnik, 
żaden chłop bezrolny nie będzie się tłumaczył 
bo ją doskonale 
czuje, ach, jak czuje; i żaden z'emianin, żaden 
„kułak* rodziny i żaden handlarz miejski nie 
przeoczył tej ustawy, bo i on na swój sposób 
ją odczuwa. 

Obszarniczo-chłopsko fhaudlarska wiekszość 


l seimowa za trzyletnie trudy dla „dobra Rze- 


Lesmo 58, adbędzis się plenartne posiedzemie Ra- 


| dy. Wobec ważności spraw na porządku dziennym, 


sekretarjat prosi członków o punktualne przyby- 
cie, 


Z Isbryk wojskowych. Komisja Międzyzwiąz- 
kowa fabryk wojskowych zwołuje zebranie dele- 
'gatów na jutro na godzłię 2'po południu, 

Baczność tow, Introligatorzy! Jutro o godz. 
6 w., odbędzie się ogólne zebranie sprawozdaw- 
czo- wyborcze w lokalu Uniwersytetu Ludowego 
(Obożna 4). Stawcie się wszyscy. 

Wieg  metalowców, — Sytuacja  strajkowa, 

- Wczorajszy wiec, zwołany w związku z 
sytuacją, jaka wytworzyła się po odrzuceniu 
przez fabrykantów żądań robotniczych, zgno- 
madził olbrzymie, sięgające 10 tys. osób, tłu» 
my strajkujących. 3 

Po wysłuchaniu sprawozdania z rokowań 
z fabrykantami, których bezczelna, domagają 
ca się od robotników powrotu do pracy na 
starych warunkach, odpowiedź, przyjęta zo- 
stała przez zgromadzonych z nejwyższem 0- 
burzeniem — postanowiono wysłać do mini- 
stra pracy delegację, dla zasadniczego posta- 
wienia sprawy. | 

Wysłana przez wiec strajkujących meta- 
lowców delegacja stawiła się niezwłocznie u 
ministra pracy, któremu przedstawiła zaognio- 
my i groźny stan rzeczy, wywołany zerwaniem 
przez fabrykantów. rokowań, 

Delegacja w imieniu ogółu metalowców 
postawiła żądanie, aby Ministerjum pracy 
zmusiło fabrykantów do wznowienia w ciągu 
48 godzin rokowań, oraz do wysłania na nie 
upełnomocnionmych przedstawicieli. 

Po za tem delegacja interwenjowała w 
sposób energiczny w sprawie 5 aresztowa- 
mych ubiegłej mocy członków: komisji między- 
związkowej. Ń i 

W tej ostatniej sprawie, Minister pracy 

porozumieć się z ministrem spraw 
wewnętrznych i rzecz wyjaśnić, 
Strajk na kolejkach podjazdewych warszawskich, 
(Strajk na prywatnych kolejkach podjazdowych 
warszawskich trwa.) 

W piątek w zarządzie kolejek odbyła się na- 
rada z delegatem ministerjum kolei, Postanowio- 
mo, wobec złego stanu finelisowego kolejek pod- 
jazdowych, wystąpić do ministerjum skarbu o sā- 
pomogę na pokrycie qgydatków, związanych z ©e- 


Strajkujący kolejarze wysuwają następujące 
żądamia: wypłacenie i zapomogi w 
wysokości pensji; podwyższenie 


` PRUSKIEJ. 


dania wystawione przez kolejarzy, wyłącznie 
natury ekonomicznej, 'wywiołane zostały 
głym wzrostem drożyzny) a dotyczą 


czyposgpolitej* sowite honorarjum policzyła so.. 
bie. 


Bo mamdat „może wygasnąć, tytuł posła 
może ominąć, nietykalność może zczeznąć, ale 
wolny hamdel zostanie, 

Chyba, Że... 

Ech, pocóż zaprzątać sobie głowę czarne- 
mi czy czerwonem: myślami. 

Dzisiaj nasze! Dziś, dziś, dziś!! 

Jedno tylko chciałbym zaproponować. Czy 
dla upam'ętnienia Sejmu nie nale- 
żałoby odpowiednio przerobić napisu i zamiast 
Salus rei publicae suprema lex esto czy nie 
odpowiedniejszym byłby napis. i 

Wolny handel powinien być najwyższem 
prawem. 

da 


Dzieją się w Polsce pod rządami p. Wito- 
sa rzeczy, © których nie śniło się nawet „Prze. 
glądowi Wieczornemu“, 

Zawsze i wszędzie domyślny czytelnik nie- 
wą'pliwie (przypuszcza, że zamierzam wywlec 
na stól okropną walke dwóch defensyw, woj- 
skowej i policyjnej i opowiedzieć o tem, jak 
to najpierw wojskowa defensywa była w ofen- 
sywie, a policyjna w defensywie, a później za 
sprawą zmiennych losów kolei detenzywa po 
licyjna znalazła się sy ofensywie, a wojskowa 
— w defensywie. 

Otóz właśnie nie. Nie, a tem nie śniło się 
„Przeglądowi*, a zgoła o czem innem. O miesz- 
kańcach stolicy, którzy ułożywszy się do snu 
na terytorjam polskiem, obudzili się na tery- 
torjum węgierskiem. $ 

_ Rzecz byłaby już dosyć dziwna, gdyby się 
zdarzyła w wagonie sypialnym, o którym mó- 
wią, że łatwiej wielbłąd przejdzie przez ucho 
„gielme, niż przeciętny obywatel do wagonu sy- 
pialnego, chylbą że jest artystką teatru, uda- 
jaca się zagranicę w misji dyplomatycznej: 
Sprawa wszakże jest tem nienaturalniejsza, *ż 
spokojni ei obywatele ułożyli sę do snu we 
własnych mieszkaniach, zajmowanych w domu 
w Al Jerozolimskich, nabytym przez legację 
węgierską, 


R WO RTW RÓERO | 


stulaty robotników są badane przen Rząd $ 
zostamą załatwione przed 1 września. 
Komunikat przestrzega przed wszczynś” 
niem strajku, który Rząd postanowił powstrzy” 
mać przy zastesowaniu wszelkich środków: 
W sprawie żądań Zw, Zaw, farmaceutów. 
Da, 20 b. m. pod przewodnicówem Insp, Pr 


warszawskich, w sprawie wysuniętych ' 

placy. Z ramienia Min, Zdrowia Publ, uczestu 
czył inspekt, farmaceuta, p. Zahrt. Dzięki umiejęt 
nemu i energicznemu stemowisku, jakie od począł” 
ku posiedzenia zajęła przewodzicząca, p. Preussi- 
wa, podpisane została przez obie strony umowe, 
obowiązująca od '1 sierpnia r. b, 

Zw. Zaw, zaproponował? utworzenie stało) 
komisji mieszamej, która będzie na przysziość 1e- 
gulować mormy płac w aptekach, w związku S 
wzrastającą drożyzną, Obowiązujące normy p/źó 
od 1 sierpnia są następujące: dla prowizora — 88 
tys., dla pomocnika — 30 tys., dla uczni od 6 dó 
21 tys, w zależności od praktyki, Płaca dyżurów 
mociych podniesiona została o 80 prog, w stosum” 
ku do otrzymanej przed 1 sierpnia. 

Zw, pracowników Kas Chorych į instytucji ubew 
pieczeń społecznych Rzeczypospolitej Polskiej. 

(W dniu 26 lipca r. b. w Łodzi odbyła się 
konferencja przedstawicieli pracowników Kas Cho- 
rych Rzeczypospolitej Polskiej, obesłana przez drie- 
sięciu delegatów, którzy wyłonili Komitet założy” 
cielski „Zw, Pracowników Kas Chorych i instyin- 
cji ubezpieczeń spolecznych”, przyjąwszy statut, 
który w najkrótszym czasie będzie oddany do 16 
festracji. 


już zrzeszenia, 
gólnie na teremie Małopolski, gdzie Kasy Chorych 
i instytucje ubezpieczeniowe istnieją od lat wielu. 
Zaimteresowane grupy pracowników g osoby 
zechcą się zwracać po informacje do siedziby 
Związku — Warszawa, ul, Marszałkowska nr. 558 
m. 24, mb do kol, Jaroszewskiego — Kraków, ul. 
Dunajewskiego 5. » 
‘To się dzieje w fabryce sztucznego jedwabiu 
i i prochu w Boryzzewie? 
We wsi Boryszew, przy stacji Sochaczem, jest 
fabryka sztucznego jedwabiu i prochu, która ga- 
trudlsia 200 robotników. Fabryka ża przez cały 


ibiać, robotnicy zostali zaskoczeni , niebywałem %8- 
rządzeniem: oto 13 b. m, połowie robotników wy- 
mówiono pracę niewiadomo z jakiego powodu, 
Zdrowy rozaądek dyktuje, że skoro fabryce 
jest w należytym to należy zatrudnić w 


porządku, 
niej potrzebną ilość robotników i produkować mo” 
iżliwie najwięcej. zwłaszcza w dzisiejszych czasach. 
kiedy wszystkiego brak w kraju, a liczba bemro- 
botnych wyrasta, 


Nieruchomość ta od kilku dni korzysta A 
praw eksterylerjalności, jako własność rządu 
węgierskiego i mieszkańcy jej, znajdując się 
w Warszawie, w sercu Polski i oddychając 
znakomitem,  niesfałszowanem powietrzem 
warszawsk'm, pomimo to mieszkają na tery- 
torjum węgierskiem, na którem już nie obo 
wiązuje ustawa o ochronie łokatorów. 

s. 

Byłbym się niezmiernie ucieszył na wiar 
domość, że wysiedlani lokatorzy są to jeden w 
dmugiego... kamienicznicy (warszawscy, którzy; 
jak pierwszy lepszy Szwab, sarkając na „pol- 
skie porządki* wogóle, szczególną nienawiścią 
pałają do „przeklętego dekretu" Moraczewskie- 
go. ł zę: 

Niestety, tak zapewne mie jest. 

A może nawet być gorzej, jeśli przykład 
rządu węgierskiego znajdzie naśladowców, po- 
między rządami ińnych państw, Wcale do nie- 
możliwości nie należy, że wkrótce zjedzie do 
Warszawy legacja nowoutworzonej republiki 
Baranja, zakupi pierwszą lepszą nieruchomość 
i znowu kilkuset obywateli polskich obudzi się 
Baranjarzami, Baranjakami, czy poprostu ba- 
ranami. 

Byłby w błędzie, ktoby przypuszczał, że 
złodziej kieszonkowy na usprawiedi'wienie 
swojego homorowego rzemiosła wcale nie znaj- 
duje argumentów. 

Przeciwnie, złodziej kieszonkowy argu- 
mentuje i na pozór dosyć logicznie. 

Powiada on tak. 

— Jeśli do mojej kieszeni, do której tobie 
sięgać niewolno, ja mam każdej chwili wolny 
przystęp, te zej wolno mi sięgać do two” 
jej kieszeni, do której nawet tobie sięganie 
nie jest zakazane, 

Zdaje mi się, że mniej więcej w ten spo- 
sób rozumuje także wiele wafbisów i orkolów, 
sięgających chętnie do rządowej kieszeni. 


Roman Boski. 


— 
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Kto winien?. 


w SPRAWIE STRAJKU. METALOWCÓW), 
wym; O się u nas mówi i pisze o stènie gospodar- 
jest 4 przemysłowym kraju, szuka się tego, kto 
©] o tem 


yua obecnego polożenia i t. d. Najwię- 
piszą pisma burżuazyjne, które widzą 
klasy 1ę zla w istnieniu organizacji zawodowych 
Bzz piej akee. Jak jednak sprawa się ma w 

5 ości? 

Otóż kapitaliści czynią to, go každy uciekający 
iia h który stara się odiwrócić uwagę gonią- 
ie! ŻA mimi ludzi i krzyczy: „łapaj  zlodzie- 
kanei ; 
Ry w 


mamo czynią masi uprzywilejowani fabry" 
Paskarze, którzy wywotalli obecny stan nge- 
y kraju, a winę chcą zwalić na robotników. 
metana chociażby obecny strajk :robotników 
) ydh, sprowokowany przez przemysłowców. 
wyd tnie jest wiadomem, że od kwietnia prze- 
cy zerwali umowę w organizacjami nobotni- 
wać która obowiązywała obie strony do uzna” 
Nędzy wzrostu drożyzny według Głów, U- 
M Statystycznego, Fabrykantem było to nie 
td OXE, bO był spokó j mie mieli eni sposobności 
Mowych paskarskich zysków. Robotnicy byli 
“a liwy pamimo szalonego wzrostu drożyzny, leca 
„„tetmich tygodniach nie mogli już wytrzymań i 
nadali od swych organizacji zawodowych wysta- 
moja Żądań o podwyżki, Fabrykamei, widząc, 
a Śrożyzne od kwietnia wzrosła o 100 proo, „ła- 
2% “jakby na kpiny zaofiarowali robotnikom 
Proc, podwyżki ma lipiec i sierpień, w czasie 
bę Prtraktacji obiecali, że wezmą pod uwagę wy- 
Prod Urzędu Statystycznego na sierpień, lecz 
letnic} tej nię wykonał. | 
w Nie przeszkadzało to fabrykantom podnosić 
Y na wyroby i ciągnąć paskarskie zyski, jed- 
śnie odmawiając robotnikom najminimalniej- 
ij podwyżek drożyźnianych. Wobec tak nie- 
ny. atelskiego postępowania fabrykantów, sobot 
r Postanowili zblokować się w jedną całość po- 
ię 0 Tóżnie jakie istnieją między mimi i bronić 
% wspólnymi siłami,  Zrozumieli bowiem, że nie 
ków! dozwolić aby łabrykanci kosztem robotmi- 
d 


' €lągneli nadmierne zyski. Wystawiii też ip. , 


ia 75 proc podwyżki, 
ajęjj a koczemi solidarnością robotników przed- 
"Icy starają się vwalić winę na konkurencję 
iczną, lecz czynią to tak niezręcznie, że 
Ami Piszą w liście do komisji międzyrwiązkowej, 
ao o wątkiem obeonego zatangu była odmowa ze 
Y Związku Przemysłowców Metalowych przy- 
Ja ma sierpień podwyżki w. wysokości 28,88 
w stosunku de lipca t. j. podwyżki odpo“ 
Niacjającej wzrostowi drożyzny na artykuły pierw- 
„Al Potrzeby ustalonemu przes GŁ Urząd Staty. 

Menys, 

tę, aika więc stąd, że strajku obecnego nie by- 
mg > Gdyby falbrykanci i ich piśmidłe mniej krzy- 
ag: © patrjotyźmie, a więcej po obywatełsku czy” 
ty ciagu prowokują robotników i kiedy 19 b. 
th polkali się z robotnikami ma pertraktacjach 
Slanych" za pośrednictwem Ministra Pracy to, 
ty); powiedzieć co dają strajkującym, oświad- 
~ że nie mają mandatów dọ omawiania pod- 
WYK. otóż więc przychodzili? Prawdopodob- 
mę „Poło aby zadokumentować, że uspokojenie jest 
ogg na rękę, bo jeżeli strajk się skończy nie 
de Mogli łowić swych zyskówt paskarskich, a po- 
oczemiać robotników i orgemizacje zawodowe, 
Należy stwierdzić u sałą stańowe iż or- 
lie cle zawodowe i robotnicy dali dowód, że 
lezy Się z interesami kraju, w żądania ich są ko- 
ią życiową. Rząd powinien badać ta 
Aawe gruntownie, gdyż sam Minister Pracy, jak 
"RE z dotychczasowega przebiegu mie ma możr 
* wpłynąć ne upartych i nieobywatelskich fa- 
ma "tów, aby ich zmusić do uzneniu słusz- 

Ich żądań robotniczych. 
razie przeciwnym nic sie w kraju nie zmie- 


x, Paskarstwo będzie nadal hulało, prasa: gazis 
tie pisala o patrjotyźmie, a klasa pracująca be- 


Blodować, głód zaś jest najgorszym doradcą. 
. Rączka, 


mser amera TNA M 


: 
Diwa historia.. 
parane Karol Bąkowski, ożeniony m Apo- 
e Bątkowską (Obozowa 8), (wstąpił w r. 1814 

Wojska, jako ochotnikssaaitarjusz. W «4416 u- 
Sy wdowca, ożdnił sie w Wilnie po raz drmygi: z 
e Pydlasińsiką, starszą od miego o jakies 20 

Niewiadomo, w jaki sposób posiadł papiery i 
a TeŚcia pierwszej swej żony, która żyje w War- 
Mawio, a łednocześnie uchodzi za zmarłą, 
je Sakonki podszywa się pod różne zawody, ły- 
nę je wiadomo z czógp i jak, a pierwszej swej żo- 

Wigraża się często, że ją zabije i $ p. 
+, Najdziwniejsze w tem mszystkiem jest to, że 
Swi wladze sądowe, do których zwracała się 
Ckalrotais p. Bąkowską, jak taż policja, a zwła- 
= duchowieństwo kościoła Najśw, Marji Panny 
tyg zie, (w którym Bękowscy brali ślub), nio- 

-> nie pomagają Bąkowskiej wyświetlić sprawę, 
tą lie zmuszają jej męża do wzięcia ma -roz 
Gd, lecz mówić nawet z nią nie chca, Przyczem 
lężą ua Lesmie faworyzują dwużeństwa Baljon- 
z chrystusowej.,, nienawiści do Bąkuwskiej 
zaś j udział w poshodrie 1-mejowym, Bakowski 

Podobno ma protekoję w policji i mie boi sig, 
ADP ta staneta w obronie Bakewskiej, 

Fodzjąc do wiadomości władz. takt 
POdziowamy się, że sądy i policja zajmą się wy- 
są ona tej dziwnej histonji 1 wwolnią Bąkow. 

od mrześladołwsń męża. R 


; zew, że snrawa Bąkowskiej wlecze się 


lat, ostatnio dokumenty podobno odesia- 


zę, staty do. Sądu Apelacyjnego. Ziem "Wschod- 


NO az 9.5544 w dria "28 czerwca 1921 e, 


| 


Ale to nie wszystko, Febrykanci w dal- 


||... „ROBOTNIK”, niedziela, 31 sierpnia 1031 r. 


nord w (hełmie 


Od zarządu głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Kol. P, P, otrzymujemy mastępujące 
wiadomości. o zajściach w Chełmie: 

15 sierpnia r, b, ha dworcu kolejowym w 
Chełmie kolejarze zatrzymali pociąg naładowany 
zbożem, idący w kierunku wschodnim, W następ- 
stwie wladze aresztowały kilku kolejarzy, 

Po tem aresztowaniu, oburzeni kolejarze Tu- 
szyli tłumnie do starostwa z żądaniem zwolnienia 
aresztowanych, Starosta odmówił, 

W wyniku zaszło starcie Kolejarzy z policją 
w pobliżu aresztu, przyczem policja użyła broni i 
jek mam donosi telefonicznie zarząd okręgowy ma- 
szego Związku ma Dyrek. Radomska, ma placu po- 
zostało kiiku zabitych i kilkunastu rannych irole- 
jerzy, Prócz tego 7 aresztowano, i 

Dzień pogrzebu ofiar wyznaczone na niedzie- 
lọ, 21 b, m., godz, 12 w Chełmie, Zarząd Główmy 
Związku wystąpił natychmiast do M. K, Z, o wy- 
sianie na miejsce komisji dla szczegółowego iba- 
dania sprawy, nadmieninjąc, że jeden z jego przed- 


stawicieli będzie matychimiast delegowany do owej. 


komisji Komisją winna zbadać apiektywnie szcze- 
góły i to możliwie szybko, stwierdzić kto wimiem 
najwięcej krwi przelanej. 

Kolejarze chełmscy dmiałalłi bezwwględnie pod 
wpływem poczucia obywatelskiego i MWonieczmości 
przeciwdziałania ogladzaniu kraju, 

I oto w rerultacie spelnienia obywatelskiego 
obowiązku — trupy, wdewy i sieroty, 

Żądamy ukarania winnych! 

Wydział Wykonawczy Z, Z. K. 


Głosy czytelników, 
. Dobrodziejstwa wolnego handlu, 
Zdawałoby się, że wojna winna byłą nauczyć 


+ 


miastach 
mie spotylca się dumego chleba, miż z mąki 
50 proc. 


Nie jest to fakt odoschniony, gdyż 16 sier- 
poia otrzymałem z Dąbrówiki (10 wiorst od War. 
szawy) kartę datowamą 8 sierpniu, czyli na prze- 
bycie 10 miorst, karta potrzebowała aż 8 dni gdy 
tymczasem pieszo możnaby ją doręczyć w przecią. 


gu 4 
Z Boo}, pozdr 
Stanłslaw Garlicki. 
16/VIII 194 r, 


ann eee 


Życie gospodarcze. 
Notowania giełdy. warszawskiej. 


Londym 8600 — 8550, Paryż 184 — 188. Ber- 
tin 28,25 — 29, Dolary Staaów Zjednoczonych 2400. 


Rekordowa produkcja ropy, W czerwca v, b. 
szyby naltowe Stanów Zjedn, A, P, dały — podlug 
statystyki Komitetu ' Geologicznego — 41,920,000 
baryłek ropy, co stanowi rekord produkcji mie- 
sięcznej w Stanach Zjedm, Š 

Kredyty amerykańskie dla Niemiee, W mie- 
mieckich sterach bankowych mówi się bardzo du- 
fo o kredycie, który Niemcy mają uzyskać m A- 
meryce. Podstawą tego kredyhi ma być gwarancja 
całego szeregu lbamików emerykańskich, przycnem 
własność niemiecka, zasefrwestrowana w czesio 
wojny w Stanach Zjedm, A, P., ma obowiązkowo 
tutaj pozostać, Na tem tle powstaje kcifikt po- 
między imteresami przemysłu niemieckiego, któ- 
remu uzyskanie amerykańskiej pożyczki przynio- 
sloby maczną korzyść, a pósiadaczami  mesekwe 


| myck objektów, niż pomostawienie ich w Ameryce, 


a domźgamie się odszkodowań od. swego rządu, 
który tego rodzaju pretensje swych obywateli ga- 
spakaja bardzo skąpo i bardzo powoli. 

- Produkcja węgla. Produkoja węgla w ostat- 
nich ośmiu latach uległa znacznym. wahstbiom, 
Charakterystycznem jest, że podczas, dy prodnk- 
cja węgla kamiermego naogó! spadała, w ostatnich 
raś latach nawet bardzo poważnie, produkteja mę-. 
gla brunatnego stale wzrastała, Poniższe cyfry o- 
gólme wykazują to dobitnie, 

-~ Weg brum, Weg kam 


1913 87.000000 ` 100.000,000 
4914 84.000.000 — 161000.000 
' 1015 88.700.000 - 147.000.000 
1918 ` 9700.000 -159.000 000 
1817 95.000.000 _ 167.000,000 
10918 “00.800.000 160.500.009 
1919 93,800.000 _ 116.500.900 
1920 141,600,000 — 481.800,000 
— w j ` 


e—a 


Zw. Zawod. Branży Modniarskiej Długa 61, telefon 230.29. 


Baczmość 


W poniedziałek dn. 22 b. m. o godz. 7 wiecz. odbędzie się 


ZEBRANIE 


Na porządku dżiennym: Akcja i in. p. 


o punktualne przybycie, 


„Kronika. | 


zwłok Marji Piłsudskiej na dwe- 
rzec kolejoryy, 

Uzupełniając wzmiankę, zamieszczoną we 
wczorajszym numerze „Robotnika“ podajemy 
za krakowskim „Naprzodem* następujące 
szczegóły pogrzebu tow. Marji Piłsudskiej: 

„We czwartek o godz. 6 wiecz. z kaplicy 
szpitala załogi przy ul. Wrocławskiej odbyła 
się eksportacja zwłok; Marji Piłsudskiej na 
dworzec kolejowy. - Kondukit pogrzebowy 
otwierał oddział 20 p. p., poczem niesiono 
olbrzymi z żywego kwiecia uwiłty. wieniec. 
Przed karawanem obsypanym  wieńcami A 
kwiatami postępował proboszcz załogi ks, 
Tartyfło w asyście duchowieństwa zakonnego. 
Przy karawanie pełnili straż honorową żołnie- 
rze 8 p. ułanów, knocząc z wyciągniętemi sza- 
blami. Za trumną szedł brat Naczelnika Pań- 
stwa Jam Piłsudski, prezydent m. Wilna, dalej 
przyjaciółki 'Zmarłej, grono pań z krakowskie- 
go Koła Ligi kobiet. Nadto w orszaku po- 
ym zauważyliśmy gen. Osińskiego z 
korpusem oficerskim, wicewojewodę Kowali- 
kowskiiego, preg Federowicza m wiceprezyj 
dentami tow. dr. Bobnowskim, Sarem i Wiel- 
gusem, oraz szereg reprezentantów władz au- 
tomomicznych i państwowych. Kondukt za- 
mykały dwa plutony 20 p. p". 


STAN POGODY. 

(według damych Państw, Instytutu Meteonolog.) 

Temperatura najwyższą wynosiła wczoraj w 
Warszawie 220,8, najniższa 120,2, (m Zakopanem 
omegdaj 18 í 5). 

Przewidywany przebieg pogody w datu dri- 
siejsrym: Dość pogodnie, ciepło, słabe wiatry to- 

Ciągniemie miljonówki, We wrzorajszem cią- 
gnieniu „Miljonówki" wylosowany został ur. 
4,012,110, i 


Wycieczka do Iłży. Komisja  Wycieczkowu 
Koła Akademickiego P, T-wa Kr. urządza w dniu 
28 aierpmia wycieczkę do Iiży, Prowadzi p. A. 
Szyndler. Bilety i informacje we czwartek i pią- 
tek od 7—9 wiecz, w lokalu Koła (Karowa 31). 


Przejażdźka po Wiśle. Towarzystwo Litera- 
tów à Dziennikarzy rozpoczęło pod wodzą nowego 
przewodniczącego Kazimierza Przerwy Tetmaje- 
ra gorączkową pracę reorganizacyjną. Zamierza- 
jąc rozpocząć szeroką działalność ideową, znależć 
musi dla siebie wygodną i odpowiednia siedzibę. 
W tyi celu T-wo robi krok stanowczy przystępu- 
jąc do kupna własnego domu na Staremu Mieście. 
Dia powiększenia funduszów na kupno domu, u+ 
rządza Tow. Literatów i Dziennikarzy Polskich 
przy pomocy najwybiłniejszych sił artystycznych, 
w dniu 30 sierpnia n b., dwie towarzyskie prze- 
jażdżki parostatkiem „Polską“ o godz. 7 i 10 w. 
urozmaicone piętmyra programem . artystycznym. 
Uproszona „ad hoc komisja wzywa członków 


Tow., którzy chcą być pomoci w organizacji tego 


przedsięwzięcia o przybycie na naradę do loka- 
lu Tow. we wtorek dnia 28 b. m. o godz. 8 wiec. 
Sprzedaż biletów rozpocznie się we wtorek ma 
przystami Tow. Żeglugi i Handlu ś w lokalu Tow. 
od godz. 5—7, 


Zsrząd Narodowego Muzeum Przyrodniczego 
(Krak. Przedm 26/28), podaje do wiadomości, że 
dzisiej oraz w uastępną niedzielę, dn. 28 b. m. 
Muzeum będzie wyjątkowo zamkmięte z powodu 
wewnętrznych przeróbek i przestawiań, 

„Sztych angielski“ w Kamienicy Baryczków. 
Profesor Uniwersytetu w Oxfordzie, historyk i pu- 
blieysta, prof. Wilden-Hart, przybyły do Polski dla 
bliższego zaznajomienia się z kulturą naszą, wy- 
razi? przekonanie, ġġ. wystawa angielska w Kamie- 
nicy Baryczków jest jednem z  wybitniejszych 
ogniw owego zbliżemia i nalbardziej wymo 
dla Europy dowodem wybitnego współudziału Pob 
ski w`, powszechnym dorobku  cywilizacyjnytn. 
Otwarta codziennie od godz. 10 do 5 pp, wysta- 
wa angielska ściąga”tłumy zwiedzających, żądnych 
widzenia najlepszych wzorów 'wytwocnej sztuki 
angielskiej, l 


Samowolne Komitety pomocy jeńcom, Doszło 
do wiadomości Komitetu Pomocy Jeńcom, pozosta- 
jącego pod przewodnictwem p. marszałka Sejmu, 
że pewne instytucie lub osoby, w imieniu tych in- 


Wobec powyższego ostrzega się wszystkich, že 
jedynie Komitet Pomocy Jeńcom przy Sejmie ma 
prawo tworzyć lokalme komitety na całym obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej .« wszelkie ofiary na 
rzecz ieńców winny być niezwłocznie kierowane na 
ręce pana marszałka Sejmu, (Pocztowa Kasa O- 
szczędności, konto Nr, 1560). 

iWstrzymując się. narazie. od wymienienia na- 
zwisk osób, które ma własną rękę utworzyły Ko- 
mitety Prowimejonalne — nadmieniamy, że W ra- 
zie powtórzenia się podobnych tsktów— będziemy 
zmuszeni ogtrzedz publicznie przed możliwym Wwy- 
zyskiem, 


| darmecji wojskowej, w razie zań 


ogniornej 
dymu zaś 


Wiodystki! E 
FACHOWE. 3 
Wszystkie członkinie są proszone 4 
Zarząd. 4 

Dr. Henryk Trenkner $: 
choroby dzieci. 4 Nowowiejska, 5 — 6 pop. » Š 
Samama anna 351 
Dr. med. FELDHUSEN z9 
powrócił. ` ; 4 

Chor. wener. skórne, moczopiciowe (niemoc) $; 
Wielka 71, tel. 152-13. Do 1 | 4—7. 2 
Pisma prowirejonalne proszone są o przednukć s. 
powyższego komunikatu, E 


Ustawodawstwo wojskowe. ' Praca , ustawe 
daweza w myśl programu p. Ministra Spraw Woj- 
skowych gen. por, K. Sosukowskiego jest w Mioi- 
sterjum Spraw Wojskowych na ukeńczemóiw Juf 
opracowano: 1) ustawę o podstawowych abewiąg- 
kach i prawach oficerów W. P., 2) ustawę e obo- 
wiązku powszechnym slużby wojskowej oraa 8) 
ustawę emerytalną wojskową. Trzy powyższe pra- 
ce są na porządku dziennym obrad Rady Ministrów, 
Obrady nad pragmatyką oficerską dobiegają już 
końca. (Ponadto opracowane i wniesiono na Radę 
Ministrów nasiępujące ustawy dalsze: 1) pragma- 
tykę służbową szeregowych, 2) ustawę o powszech= 
nem przygotowaniu wojskowem, 3) ustawę o kof- 
tyngencie pokojowym armji (ustawa o kadrach ar- 
mji) oraz 4) ustawę e poborze komi i środków 
przewozowych. Ponadto są w pelnym biegu ; de- 
biegają końca prace nad ustawą organizacji naj- 
wyższych władz wojskowych, Ostatnie 5 ustaw 
w najbliższym czasie wniesione będą aa porządek 
dzienny obrad Rady Ministrów. 


Eskorżowanie esób w mundurach wojskowych. 
Z uwagi na zachodzące niejednokrotnie wypadki, 
że aresztowanych za przestępstwa przea B 


by te prowadzić do najbliższego posterunku żan- 
zatrzymania oso- 


Fi 


Będą 


ci powrotu do Rosji i opóźniają 
Obóz w Dębie został przeznaczony dla 
nych womunistów. 


78 = 32 77, 
W ~ 


zaslały 
no aż oko | ér 
wiście, że straż ogniowa 
zadamie do walki z szalonym żywiołem, 
dziej, że siwy dym utrudniał wieke 
miejsta pożaru, Mimo wszystko, 
mumikiem komèndanta, p. Hłaski, j 


ice Nowolipki, Wolność è 
trudne 


straży 
morze ognia, geste kłęby 
Less 


drewniahych, p 
JEŻ za zadba 
4cym się sk: A 
Jak wielki był żar, świadczy 

dmim 4-pietrowym dotu nr, 79, ) 
Kajetana Mościekiega odpadały tmki w arema 40 i 
niach, zapalały się ramy okienne od podwórza 

go domu, a także w fabryce tej finmy, mi š 
Się po drugiej stronie ui. Dzielnej, Lokatorzy f 
ku mieszkań na facjatce, zaczęli pospi 
wać rzeczy, lecz wkrótce przekonali się, t 
dzielnej obronie strażaków, nie grozi im à 
cą A rm oe się w pedwórzu e 
mu nr, yoku parterowym, mieszczącym fa.. 
ibrykę mydła „Sława”, który najbardziej był sa- 
grożomy przez pożar. zerwawo tylko 


chu, oguia mie dopuszczono, dzięki oblitemu gle- 
waniu wodą, ki A a 

Po godzinnej uciążliwej akcji ratunkowej, 
— ugaszono, Dogaszanie zgliszcz Jo do po- 


Do rozszerzenia się ognia przyczyłaiło się to, 
że deski były przekładane listewkami i tym sposo- 
bem płomiemie ognia miały swobodny dostęp ad 
ziemi pod dach szopy, 

Straty, jakie pomiosła fabryka, są b. duże; w 


przybliżeniu obliczają na 150 — 160 miljottów mk. 


Skład był ubezpieczony w Towarz. ubezpieczeń 
„Piast. Oprócz zwyklego drzewa, jak sosma, dąb, 
lipa, były jeszcze deski jesionowe, orzechowe, ja- 
worowe, oraz zagramiczne b, kosztowne gatunki 
drzewa, jak mahoń i palisander, 

Przyczyny pożaru narazie trudmo ustalić, Po- 

8-go  komisarjatu prowadzi dochodzenia. 

Do rozszerzenia ognia przyczyniło się TÓW- 
nież wadliwe fumljonowamie maszych telefonów; 
edźwierny fabryki Grogelis, oraz posterumikowy 
B-go komisarjatu, Władysław f[Wikniewsiki musieli 
czekać 8 minut na połączenie ze strażą, Okazuje 
się, że mie jest to wina telefonisiki, lecz wadliwie 

ych i ciągle psujących się telefonów. 

Śmierć przy pracy, Na stacji głównej towaro- 
wej, w ekspedycji pospieszaej, podczas wyładunku 
z wom na rampę, upadła maszyma i przygmiotła 
37-letniego Frenciszką  Kaczmankiewicza, miesz- 
kańca Tarczyną, który wskutek pęknięcia czaszki, 
poniósł śmierć ną miejscu, 

Wóz pod parowozem, Na przejeździe kolejo- 
wym obwodowym, przy ul, Górczewskiej, pod ma- 
tuewnujący parowóz dostał się wóż, na którym 
majdował się gospodarz ze wsi Groty pod War- 
szawą., 26-letni Bromisław Szelenbaum, Wskutek 
zderzenia jadacy został wyrzucony, wóz zaś poła- 
many, koń wyszedł bez szwanku, Lekarz pogoto- 
wia, stwierdziwszy zlamanie lewego obojczyka, 
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talay tłuczone na głowie, oraz ogólne potluczenie, 
przewióz! Szelenbauma w stanie ciężkim do szpi- 
tala żydowskiego na Czystem. 

Najście ną kawiarnię, Walerjan Kazimierczak 
Władysiaw Zygmumcisk i Waclaw Sobolewski, 
wtargnęli doč kawiarni Walentego Matyniaka przy 
ul, Radnej nr, 12, gdzie wozbili szyby i naczynia 
stołowe, oraz dokonali rabunku, Sprawców zajścia 
aresztowamo, 


, Czyje rzeczy? Na stacji Marki, po przejściu 
pociągu z Białegostoku, znaleziono ma torze "worek, 
zawierający różne materjały, 2 koszule damskie i 
pas wojskowy franeuski, Rzeczy te są do odebra- 
ma w urzędzie śledczym (Daniłowiczowska mr. 3, 
pokój nr, 17), 


Oblawa nocna, Pod kierunkiem maczelnika 
urzędu. śledczego, p, Sonnenbenga, odbyła się nocy 
wczorajszej oblewa na przestępców kryminalnych 
(w obrębie 6 i 7 komisanjatów policji, Przeszukama 
wszystkie kryjówki nocne złodziejskie, - przyczem 
znaleziono większą ilość ibiżutenji,  pochodzącsj z 
kradzieży, Wynikiem rewizji było zatrzymanie 8 
podejrzamych osób, w tej liczbie trzech zuanych 
młamywzczy sklepowych wraz z marzędziami Z'o- 
dziejskiemi i workami; są to: Marjan Sączyński, 
Nuchim Korman i Icek Alblum. Obława ukończyła 
się rano, 


Kradzieże, Różne rzeczy, wartości 750 tysięcy 
mik, skradziono Bronisławowi Jamiszewskiemu w 
hotelu „Bristol“, 

— Wyroby srebrne i platerowełie, wartości 
miljona marek, skradziono z mi ia Manji Go- 
gam przy ul, Oboćnej nr, 11. 

— 2 maszyny do pisanią, wartości 800.000 
mk., skradziojro z biura departamentu spraw mor. 
skich M. S, Wojsk, przy ul. Chałubińskiego nr, 3 
za pomocą wyjęcia szyby w oknie na parterze, 


m M eee 


tament anka o < eae ann nn A MA 


Z sądów. 
Spóźniony gracz w totalizatora 


Do liczby osób, stałe odwiedzajacych tor wy- 
ścigów konnych w Warszawie, bymajmniej nie w 
celu przyczynienia się do racjchalnej hodowli ko- 
mi, lecz gwoli uprawiania gry w t. zw. totalizatora, 
należał p. Karol Nissenbaum, nawiasem mówiąc 
szczęśliwy gracz, 

Po wygraniu ña ostafaich wyścigach około 
7000 mk.. N, z ming tryumfatora pospieszył do o- 
kienka kasy, w eelu zrealizowania należności .na 


mocy posiadanych biletów, Z uwagi jedaak na t. 


zw, ogonek przy kasie, schował bilety do kieszeni 
i zgłosił się po należność ipo dmiach.,, ośmiu, uwa- 
żając, że Tow, wyścigów mie zakwestjonuje wy- 


platy. y 

Zarząd Towarzystwa hodowli koni w Polsce 
odprawił gracza z kwitkiem, zasłałiiając się prze- 
pisami śwoimi, rozlepionymi na torze  wyścigo- 
wym, a opiewającymi, że po 7 dmiach od daty wy- 
granej, — następuje przedawnienie, 

Nie pomogly żadne dowodzenia i sprawa. o- 
parła się o sąd pokoju 21 okręgu, ” 

Na posiedzeciu sądowem, N. popierał po- 
wództwo, utrzymując, że władze tolerują i samk- 
ojomują grę w: totalizatora, że akoja jego jest do- 
puszczalną i że wyplata ze strony Tow., które wy- 
korzystuje instytucje rządowe i zakłady dobroczyn- 
me, powinna być wiszczotią bez szemrania i powo- 
ływania się na „glupia“ formalność. 

Przeciwko powództwa oponował gorąco ©- 
ibrońca Tow, adw. Jurkowski, powołując się na 
statut ustawy i prosząc o oddalenie akcji. 

Sąd, oddalając powództwo, między ianemi t- 
znał, że w myśl 1965 art, kod, eyw., akcja o dług 
z gry pochodzący, jest miedopuszczalną; przy grze 


iw w f PA 


Nr. 228 


w totalizatora powstaje umowa, zapewniające rej 
jącemu prawo otrżymania pewnęj wartości. yy 
leżnionej od okoliczności przypadkowych. ją War 
to zawarowaie jest mie wzajemną wyn ypedkt 
tości, lecz pozostaje w zależności «ad PY " 
przyjścia do mety konią, na którego gra 
sobnik, 


k 

Pominąwszy nawet zastosowanie 1965 st sta” 
c.. trzeba przyjąć pod uwagę — mówi sad resli- 
tut Tow., opiewający, że gracz winien jest powóde 
zować swe prawa w przeciągu ra 7, czego 
jak sam yanaje, nie uczymi a M r 
ne przegramy odwołuje eie do 2 instancji 4 
pelacją 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Rozmaliości, Dziś dray naty Mael A 
ka „Burmistrz Stylmondu* i „Sół życia 

W próbach pod reżyserją Pawla Ówocid: 
aktowa sztuka Macieja Szukiewicza p. t. + omedia 

Teatr Pelski gra do Kao włącznie 
Shaw'a p. t; „oBhater i żołnierz”, 

we czwartek premjera sztuki Lengyela „1 
fun, w tłumaczeniu Wi, Rabakiego, — Z 

Teatr Mały. Dziś „Osma żona Sinobrodee cy, 

Teatr Dramatyczny daje dzisiej dwa "skić- 
stawienia „Hażduczka”, czyli „Pana Wolodyjom Po- 
go“ H. Sienkiewicza, w przeróbce soenic™ej enst 
Porr A o o g. k. dla młodziaży po 
zniżomy mugie o g. 8 wiecz, , 

Teatr Praski gra dziś | codziennie tragoóld 
ludzi glupich Zapolskiej „Ich czworo”, 
PEZET RAZA M0 > 

POKWITOWANIA, 
Na some woz > pe 

(W myśl uchwały del w id 1 zau 
tsbryk wojskowych, ra a fabr, Awiata“ 6% 
od swego zarobku. rata 1 mk, 49,711, 


xy 


(LA VENGEANCE D'UNE FEMME) 
dramat w 6 aktach, według świetnej nóweli J. Barbey d'Auraviily pod tym że tytułem z cyklu „Les Diaboliques* 


Dhmielna $, tel. 51-14; 
Tustr. muz. Ja Wenty. Pecz. g. 6. 


tin B U 
9 | 


Buterta 


GE 


gą db 


99 w OGRODZIE 


tylko dziś i jutro S=ma 
i ostatnia serja sens. 
ameryk. dramatu w 6-ciu 


Tygodniowe pismo 


z WIERA 


częściach 


socjalistyczne 


UNA" 


od 15 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 


£. Czapińskiego, l. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Niedziałkow= 
skieyo, St. Posnera i Z. Zaremby, 
Ukazał się Nr. 33 i zawiera: 


(a. p.). Budżet bez dna. K. Domosławski. 


znakiem życia. J. Zagrodzki. 


wych. Jam Jaurès: Frmja, ojczyzna i proletarjat. 


Militaryzm w szkole. Bronisław Siwik. Pod 
Centrale i Zjazdy Związków pracowników handlowych 1 przemysło- 


Prześladowania religijne w Rosji. Demobiliza- 


cja rzeczowa. Wiadomości gospodarcze Książki i wydawnictwa. 


da Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 
Kwartalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. r 


Ređakcja i Administracja: 


Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 


Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje codzień 12—1 pp. 
PS. Numer okazowy „Irybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Palta damskie i kostjumy 
 kowerkotowe, sukianne i inne począwszy od 4900 mk. 


Wykwintna robotal Najnowsze fasony! Także palta fokowe. 
Znana pracownia Kapucyńska 13—2, vis a vis Miodowej. 


a 


na swetry i kilimy. Przedzę i bawelnę 
POLECA: 


Władysław 


KE 


wisku Otwocku. 


Wymagana długolėtnia praktyka pedagogiczna, pożądane wy- 


kształcenie wyższe. 


Uposażenie według norm płacy, ustalonych przez Komisję 
6-ciu, tudzież specjalny dodatek w wysokości 25 proc. od całkowi- 
tego uposażenia włg powyższych norm; zresztą do umowy, niezależ- 
nie od tege mieszkanie, opał, światło — w naturze. 

Reflektanci zechcą nadsyłać oferty z odpisami świadectw 
1 życiorysem do dnia 10 września r. b. na ręce p. E. Kasperowicza, 
Warszawa, ul. Królewska 8, Biuro Zarządu Towarzystwa „Pustelnik*. 


Zakład Chirurgiczny i Roentgenologiczny 
D-ra S. RUBIUROTA, ul. Graniczna 8, telefon 03-58, 
Sala operacyjna ambulatoryjna. Promienie Roen 
poosetanie i leczenie). Ləmpa kwarcowa (sztuczne słońce), 
„czenie skrofułów, gruźłicy gruczołów, kości i stawów, owrzo- 


dzeń, guzów i t. d. 


Oropa e oare 


b EJ 
Mąki 
s First clear 


Wagonowo i ze składu na worki 
Sp. z ogr. odp. 


ODDZIAŁY: Wilno ul Wielka 47. 
d 


PaRaS TIE 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


)MKURS, 


Zarząd Koła polskiej Macierzy Szkolnej w Otwocku ogłasza 
konkurs na stanowisko kierownika (dyrektora) 3-mio kia- 
sowego gimnazjum koedukacyjnego w mieście i uzdro= 


amerykańskiej 


Tow. Handl. „Postęp 
w Warszawie, ui. Warecka 10, tel. 90-48, 


Gdańsk Heil. Geistgasse (13, tel. 14-54, 


Dr. Ryszard Hertz 


(choroby wewnętrzne) powrócił. 
Wilcza 43. Tel. 67-76 (6 — 7). 


lo sprzetłania 


palta fokowe i różne koł- 
nierze najnowszych mode= 
li. Wykonywa się również różne 
roboty futrzane. Uwaga: ceny 
bardzo przystępne. Marszał- 
kowska 58, wejście z bramy 
il-gie piętro mieszk. M 6. 


Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz, 


W Labiryncie Hew-Yorku 


Zwycięstwo Tera Gary 


Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo okrycia i kostjumy dam- 
skie. LESZRO 27, m. 25 vis-a-vis kościoła. 


Tkaczy Tiulowych 


poszukuje 


Pierwsza Kaliska Fabryka Tiulu. 


Oferty nadsyłać do fabryki w Kgliszu ul. Fzżryczna 6. 


KANCELARJA 


1. Państwowej Szkoły Kupieckiej 
i 


2. Wieczornej Handlowej Dokształcającej 
na Powiślu, Al. 3=<go Maja 8, 
podaje do wiadomości, iż egzaminy dla nowowstępujących 
odbędą się dnia 24 sierpnia. 
Wpisowe w szkole Kupieckiej Mk. 300.— 
w Dokształcającej Mk. 100.— rocznie. 
Zapisy codziennie od 10 do l-ej i od 6—8. 


Zurnale Wód i Formy 


oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeńskie i inne 
na sezon, letni 1922 r. w największym wyborze tylko u jeneralnego 


tes |B. BREGMAN Warsawa, KARMELICKA 11,- ge: 


UWRGAI Specjalne formy miedzynarodowej Akademji we wszyst- 
6507 kich rozmiarach. Księgarniom ! hurtowniom ceny redakcyjne. 


ZABOLLI 
Di Wtorku 


sensacja 
1-sza serja 
sens. amer. 
filmu 


Or. 8, Dembecki 


Choroky skórne, wenerycz= 
ne i moczopłciowe 
Nowy -Swiat 30 od 5 — 7. 


ANALIZY s 
nokoki) i t. d. od J0 — 4 p 
RYMARSKA ta, 0-1 (h. EPIO 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 


Dr. F. KOSTKOWSKI 


lekarz asystent szpit. św. Łazarza 

powrócił. Chor. skór., wener., 

analizy krwi na syfilis (Wasser- 

man). Przeprowadził się Chłodna 

26, tel. 99-29, Przyjmuje 2 — 4 
1 6—7 i pół. 


telef. 


A SANS NC AE 
„Dr. nel. Julja BLA 


Nowogrodzka Ne se, od 1—3 


i od 6—7, Tel. 202-11. Chor. we- 

ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 

Roentgena. Kosmetyka. (Zna- 
miona i t. p.) 


„MAMY WAN 


Dr. I. Wapiński 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 
zarza, chor. skórne I weneryczne 
od 5—8. 


Królewska 41. Tel. 9-42. 


| TEDE WESA NN A NAWY Z E OT ZTTTPTY 
DE Jan Ałapin |x 
b. star. ordyn. . S-go È 
Ghor. waqeryodćć i alohi Rei farnitary męskie od 5 tysięcy: 
iewska äi, tel. 48-44, 7059 
skim Banah Sri PER d 


fr. L. (krajńczyk 
Chłodna 22 powróciła. 
ZĘBY 
natychmiastowa pomoc dentys- 


tyczna 80 mk. Zakład dentystycz- 
ny. Leszno 7. 10057 


Dr. Z. Rostkowska 


Chrześcijańska Lecznica 
Zębów. 58. Żeiazna 58. 10130 


Okazyjnie 
do sprzedania garnitur męski na 


mężczyznę średniego wzrostu. 
Wiadomość: ul. Warecka 7 m. 11. 


Miazimierz llczak 


` 3i Zórawia 3i, 
trzeci dom od Marszalkewskiej 
NOWOOTWORZOCNY 


Fabryczny skład 
Wyrobów Trykotowych 


Trykociki 
it p. 


Ceny Bardzo 
Przystępnel 


Polecam okrycia damskie 


eż i zimowe w różnych ko- 

orach, ceny zniżone. Marszał. 

kowska 58 wejście z bramy 2 
piętro m. 6. 


FOTOGRAFIE 
i „Leonara“ 


primabaleriną byłej opery carskiej 
w Piotrogrodzie w roli tytułowej. 


9 p.t. Hypnotyzer dusz 


dramat w 6 częściach ilustrujący ży” 
cie jednej z najbardziej tajemn. 95% 
bistości w Ameryce. 


j xia Złoto, srebro zegarki 
Biżuterię kupuję oraz pr 
daję okazyjnie. Najkorzystniej, nó 
w podwórka, parter. Chmiel 

—1 


palta, kurtki na w8” 
cie, bekieszę, futra, kimono, 
żuszki, burki po cenach konku” 
rencyjnych, hurt i detal, własn 
wyrób. Warszawa, Chmielna 
pk 60 
oszek tępi pchły, mole 
Lal fonai robactwo. Ządać 


wszędzie. ; > 

i do pisania używane 
aszyty kupno-sprzedaż, 

stat reparacyjny Feliks Kon, Zło” 

ta 27, telefon 264-84. Kupuje 

wnież rosyjskie, nawet zepsute. 


237-21 od 4—6. ae 
do sprzedania. Rozb 
UET pme, Korony, mostki, | flagje 4. wiadomość u dozorcy 


domu. x 
s sto” 
**) Majmadniejgze jawa, ke" 


werkotowe, bostonowe, pilśniowe» 
welurowe, pluszowe, najtaniej PL 
leca Br. Unkiewicz Hoża 54, 
121-71. 


PARANA "Dj 
linie, skrzy?” 

Ma gitare, Sien iore gry a 

sadniczej. Niecała 10—13, 


H! i binokle, prezerwaty” 
j u 9 wy, najtaniej w 
podwórzu. Optyk „ĪAkst“, Jero” 
zolimska 33 róg Marszałkowskiej: 
porz z aa 

ślubne, złote, srebrne 
Gorączki pierścionki, kolczyki 


zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj” 
muję reperacje tanio, dobrze. 

ny zegarmistrz Gutmacher, SMO" 
cza 2i mieszkania 28. 


POLECA: © 
Pończoch kiszki rowerowe najtś* 
Żakiety o Opony niej sprzedaje Aleksan” 
Skarpetki der Feil, Warszawa, Marszałków” 
Kalesony ska 62. Tel. 127-59. Filja: Kalis% 
Sw Kamieniecka 7. 
Dziecinne 


ją dwuosobowego g 
Pokoja kuje redata zt Lr 
szym wieku z córką. Osobie wy 
najmuj., która mogłaby się zająć 
gospodarstwem mogę zapewn 
dostatnie utrzymanie. Oferty pr 
szę składać w Administracji » 
botnika” pod literami S. 


ZEN WE 


co dów, apelacje 

ułaskawienia, sprawy 
ne—wojskowe, prowincjo” 
nalne, gruntowe — tani 

Kancelarja obrońcy Leszno 


m. 6. Henryk. > 
ą b sznurowadeł 49 
A p olski js maar dla kooperatyw. 
Ceny nizkie. Wolicki, Warszaw 


Ji. togr. retusz. Mk. 100, | EZ 
ERO aiw. „Bil fit gekona te 
chor. skór, i wener. — po- Portrety TEE ait 


wrócił. Przyjmuję od 2—3 I od 
5—7. Wilcza 26a. 


wykwintnie wykonane 
s. . + Ry Ev. 7 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7, 


58 Ko 
K% STRI 


poje o E S E aE S ET T TE E a r E 


i OGŁOSZENIA DROBNE. | 


